
-~---------•Oplata pocńowa ~ 17esaltem Cena wraz z „PANORAMĄ" 30 gr N• d . b , 
Najlepsi 
w Polsce 
Wielki sukces załogi 
ZPDz im. Emilii Plater 

~ .I 

1ez:awo nemu o roncy 
pokoiu wolności narodów 

Uroczyste obchody w Kraju Rad 
MOSKWA. Dnia 23 bm, naród radziecki obchodził 34 ro­

cznicę Armii Radzieckiej i Radzieckiej Marynarki Wojen­
nej. 

W przeddzień rocznicy odbyła się w l\loskwie uroczysta 
akademia zorganizowana przez Ministerstwo Spraw Woj­
skowych ZSRR wspólnie z organizacjami społecznymi l kul­
turalnymi stolicy. 

Akademię zagall Marszałek Związku Radzieckiego -
Sokołowski. 

Wśród burzliwYch oklasków zebrani wybrali do preey­
dium honorowego Biuro Polityczne KU WKP (b) z Józefem 
Stalinem na czele. 

Centralna Rada Związków Za 
Wodowych p0 przeanalizowa­
niu osiągnięć w IV kwartale 
ll.151 roku w międzyzakłado­
Wyru współzawodnictwie pra­
cy w przemyśle włókdenni­
czym w Polsce przyznała za­
•zczyt.ny tytuł „Pr·wdującego 
Zakładu Przemysłu Włókien­
niczego", sztandar przechodni 
Centralnej Rady Związków Za 
Wodowych oraz premię pienię­
tną w wysokości 45.000 zł. Za- ---------------------------·---------­ Referat o 34 rocznicy Armii 

Radzieckiej i Radzieckiej Ma­
rynarki Wojennej wygłosił 
Marszałek Leonid Goworow. 

kładom Przemysłu Dziewiar­
skiego fm. Emilii Plater w Ło_ 
dzi, 
,Nadmienić należy, że ZPDz 

Rok fili Nr 48 (2364) 

Im. E. Plater uzyskały ponad- -----

Udt niedziela 24 I poniedziałek 25 lutego 1952 r Do żołnierzy 
i marynarzy 

Rozkaz Marsz. Wasilewskiego 

i wiceadmireła Kuiniecowa 

to tytuł „Przodującego Zakła­
du Przemysłu Dziewiarskie­
go" oraz sztandar przechodni 
Zarządu Głównego Związku 
Włókniarzy już po raz piąty 
s kolei. 

Odsłonięcie 
pomnika ks. Józef a 
w Łazienkach 

Cały kraj ·uczcił 34 rocznicę 

Armii-ostoi pokoju 
O Uroczyste akademie w Łodzi 

Cała historia Armii Radzie­
ckiej - oświadczył m. in. 
Marszałek Goworow - jest 
żywYm przykładem bohater­
~iwa, ofiarnej służby ojczyź- I w DNIU 23 LUTEGO BR. MI 
nie i mężnego wykonywania NISTER SPRA w WO.JSKO­
swych obowiązków. Armia WYCH ZWIĄZKU RADZIEC­
Radziecka jest niezawodnym KIEGO MARSZAŁEK WASI­
obrońcą wielkich zdobyczy LEWSKI OGŁOSIŁ ROZKAZ 
mas pracujących naszej oj- DZIENNY, KTORY GŁOSI 

rodowych polskiego i radziec­
kiego, wieńce u stóp pomnika 
złożyli w imieniu Rządu R.P. 

czyzny. M. IN.: 
- Towareys·ze tołnierze, pod 

oficerowie, oficerowie l gene· 
rałowiel 

O lud stolicy uczcił pam!ęć poległych bohaterów 
WARSZAWA (PAP). w so- Na terenie całego kraju odbywają się uroczyste obchody 

betę 23 lutego w Parku Ła- 34 rocznicy Armii Radzieckiej, Na tysiącach akademff, ze­
zienkowskim odbyło się uro- brań i wieczornic w miastach i na wsi społeczeństwo Polski 
czyste odsłonięcie pomnika Ludowej manifestuje uczucia wdzięczności i · przywiązania 
ks. Józefa Poniatowskiego, dla wyzwolicielskiej armii kraju socjalizmu - armil poko­
dłuta słynnego rzeźbiarza duń ju i jej genialnego wodza Generalissimusa Józefa Stalina. 

skiego Thorvaldsena,, Pomnik W Lodzi akademia zorgani- ciel Ludowego Wojska Pol­
ten stanowi dar miasta Kopen zowana w ZPB im. Feliksa skiego - oficer Bochenek, któ 
hagi dla miasta Warszawy, DzieTżyńskieg0 była spontani- ry oś•wiadczył m, in.: 
Jak wiadomo, okupanci hitle czną manifestacją łódzkiej kla „Na Związek Radziecki z 
rawscy zniszczyli pierwotny sy robotniczej na cześć boha- ufnością patrzą wszyscy prości 
Pomnik 1 odtworzenie go było terskiej Armii - wyzwoliciel- ludzie na świecie, którzy llr&g 
możliwe dzięki temu, że ory- ki. ną trwałego pokoju i obrony 
iinalny model pomnika znaj- . . swych praw. Armia Radziecka, 
duje się w muzeum Thorvald.-1 . Do zebrany~h _ liczme robo~- która zgniotła potężną mal.'hi­
sena w Kopenhadze. mków przemow1ł przedsfawi- nę wo.fenną Niemiec hitlerow. 

Nailadują japofiskich przestępców wojennych 
skfch, przynosząc wYZwolenie 
krajom Europy, obecnie stoi 
niewzruszenie na straży po­
koju przed zakusami anglo­
amerykańskich Imperialistów''. 

·wicepremier A. Korzycki, 
w imieniu Wojska Polskiego 

gen. dyw. Rotkiewicz. 

Wśród ogromnego entuzjaz­
mu uczestnicy akademii u­
chwalili tekst listu powital­
nego do Crl!neralissimusa Sta­
lina. 

O 4 miliony łon węgla więcej w r. b. 

Wielkie zadania górników 
wykonane bł}d~ dzięki dalszej mechanizacji prac 

(Wywiad z min. Nieszporkiem) 
Przed przemysłem węglowym w roku bleż postawione zo­

stały nowe poważne zadania - zwiększenia wYdobycia 
o ponad 4 miliony ton w stosunku do roku ub. W związku 
z tym min górnictwa - Ryszard Nieszporek udzielił wY­
wiadu re&ktorowi gospodarczemu PAP, omawiając środki, 
jakimi te poważne zadania przemysłu węglowego będą re­
alizowane. 

Broń bakłeriologicznq Podobne uroczystości odbyły 
się również w wielu innych Głównym zadaniem przemy 

Naród radziecki l Jego t.Uy 

zbroJne obchodz1L dził dz!eA 
Armil Radzieckiej l Radziec• 
klej Marynarki WoJenneJ. 

Pozdrawiam Was l &kladam, 
Wam tyciunia z o.kazj! 34 rocz­
nlc:v naszych sił zbrojnych. 
życzę wszystkim toln.!erzom 

l dowódcom Armil Radz.lecklej 
nowych, Jeszcze większych suk 
cesów w doskonaleniu wiedzy 
woJskoweJ I politycznej, w dal 
szym podnoszeniu gotowości 

bojowej I w nienagannym wy 
konywantu obowiązku wojsko 
wego w dziedzinie obrony in­
te.resów państwowych naszej 
wielkiej ojczymy. 

• * • 
W ROZKAZIE MINISTRA 

MARYNARKI WO.JENNEl 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
WICEADMmAt.A KUZNIECO· 

łódzkich zakładach pracy. s~u :Węglowe~o b~dzie P<>d1:1: 
agresorzy na ·Korei Lud stolicy złożył hołd pa- s1i:me wydaJnOŚCl pracy, ~tó- Metody handlarzy_ WA CZYTAMY: 

mięci bohaterskich żołnierzy reJ wzrost zaplanow~y Jest Utworzone l troskliwie wy-stosują amerykańscy 
PEKIN. Agencja Nowych samej linii frontu w lnczonie, 

Chin donittfi z frontu koreań- Czholwonle, Phenganie, Kym-
11kie10, te Amerykanie użyli hwa oraz na obszarach łeżą­
ponownte w Korei broni b&- cycb daleko na q.płecr;u fron­
kterlologlcznej. Samoloty ame tu. 

n ok 5 proc przeciętnie na • • , szkolone przez wlelk<1 partię ' 
radzieckich, poległych W wal- l_l . • ' n1awolntkow Lem.ina-Stallna. Radzleck& Ar• 
kach o wy"wolenie Warsza- gornika w stosunku do roku I 
wy. ' ub. mia 1 Marynarka Wojenna prze 

W imle!111!- P~eZJ'.'denta Rz~- Podnoszenie wydajności pra Dziennik „Paily Worker" szły pel:nlł chwały drogę bo· 
czypospollteJ ~1?mec u stop cy osiągnie się przede wszyst- donosi, że władze brytyjskie Jewlł l d.owlodły, te są niem­
ma.uzoleu~ z~ozy ł s~ef Kance-1 kim dzięki szerokiej realizacji w Kenii przymusowo mobili- wodnymi obrońca.mi interesów 
l~ni. CywilneJ - mm. M. Ry- postępu technicznego i lepszej zują Murzynów do pracy w pabtwowych ZSRR. Armia 

rykańskle rozsiewają nad fron Personel sanitarny koreań­
tem i na zapleczu owady za- sklej armii ludowej stwier_ 
każone zarazkam1 dżumy, cho dzfł po zbadaniu owadów zrzu 
lery I innych chorób. conych przez lotnictwo ame-

b1ck1. organizacji pracy strefie Kanału Sueskiego. Radzleck& l Radziecka Mary· 
Przy pomniku Braterstwa · Dziennik stwierdza., że w narka Wojenna. kJeroW&ne 

BrOl!li na Pradze ustawiły się Zgoctnle z planami opraco- miejscowości . Ki_milia (Kenia) przez Partię Bolszewicki\ oraz W okresie pomiędzy 28 sty- rykańskle-much, pcheł, klesz 
~mia f l '7 lutego lotnictwo a- czy i mo11kftów, że były one 
merykańskle uzuclło znaczną za.każone zarazkami .dżumy i 
łlość za.katonych owadów na cholery. 

liczne poczty sztandarowe sto wanymi przez przemysł węglo w~adze brytyJsk1e przeprawa- przez wieikleco wodza l na­
łecznych zarządów organiza- wy wydatnie wzrośnie ilość dzily obławę, za~rzymując uczyelela Towarzysza Stalina 
c.ii społecznych oraz kompa- instalowanych w. kopalniach: przeszło 200 Murzynow. Przed obchodzą ll'Wlł sławni\ ro~cę 

1b rodzajów broni 

amerykańscy 

bakteriologicznej przygotowali 

i japońscy ~brodniarze 

nia honorowa Wojska Polskie- wrębiarek, wręboładowarek, stawiciel władz angielskich oslągaJl\c nowe sukce~y w przy 
go. . ładowarek „kaczy dziób", kazał ich związać i zamknąć gotowaniu bojowym oraz w 

Po odegraniu hymnów na- kombajnów węglowych, trans- w więzieniu, a następnie wY-, szkoleniu politycznym l woJ· 
porterów i innych maszyn. słać do strefy Kanału Sues- &kowym. 

kiego. ________________ __. 

PEKIN. Rozgłośnia Pheniańska 

ogłosua w dniu 22 lutego ośwlad 
czenle ministra spraw zagranicz­
nych Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej Pak Hen­
Ena w i;prawie utycia przez in-

Tom też nie znaleźli 
lepszego życia 

Nędza I be'zrobe>cie zmuszały co 
rocznie tysiące rodzin chłopskich 
I robotnlczycb do szukania pracy 
na obczyźnie. Masowa emigracja 
obejmowała szerokie rzesze biedo­
t" wiejskiej, dla które! nie star­
t'zato chleba na zacofan.ej wsi. Od­
p!y" slly robe>cze,1 do miast był 
niemożliwy WQb<re zastoju I bezro· 
hocla w Przemyśle. Polska emi­
gracja zarobkowa stawała sle za­
irranlcl\ Przedmiotem krańcowego 
WyZJ&ku l eksploatacji, zali mło­
de pokolenie rYchlo ulegało wy-

narodowieniu. 
Na zdjęciu: rodzina chłopska op11• 
zeza statek emlgracyjnv w 1!!d­
n~m z portów kanadyjskich. Zd!e· 
tir 11 archiwów przedwojennych. 

Arch. CAF 

terwentów amerykańskich broni 
bakteriologicznej w Korei. 
Rząd Koreańskiej Republ!k! Lu 

dowo-Demokratycznej - stwier­
dza lnister Pak Hen-En - wy­
stosował w dniu 8 maja 1951 r. 
do ONZ stanowczy protest prze­
ciwko używaniu prze'li Interwen­
tów amerykańskich bakterlologlcz 
nej broni w wojnie ·przeciwko na­
rodowi koreańskiemu. 

Bazy atomowe 
we Francji 
budują Amerykanie 

Planuje się również poważ­
ny wzrost na odcinku automa­
tyzacji pracochłonnych robót 
transportu kopalnianego. Bę­
dzie się więc instalować w wie 
lu kopalniach zdalne sterowa­
nie ruchem pociągów elektry­
cznych. 

Mimo to agresorzy aml!rykań­

scy w początkach bieżącego roku 
użyli ponownie broni bakteriolo­
gicznej. 

PARYŻ . „Humanlte" donosi, te 
w waszyngtonie odbywa się taj­
na konferencja przedstawiciel! lot 
nictwa ameryJtańskiego I francu­
skiego. Przedmiotem narad jest 
sprawa budowy amerykańskich 

baz atomowych oraz składu ame­
rykańskich bomb atomowych na 
terytorium Francji. 

Nowe maszyny, wyrabiane 
przez nasz przemysł i dm;tar­
czane w coraz większych iloś­
ciach do kopalń, to pomoc ze 
strony rządu w osiąganiu jak 
najwyższe.i wydajności pracy. 

Tak było na służbie 
Owady zrzucone przez samoloty 

amerykańskie zostały poddane ba­
daniom bakteriologicznym i skon 
statowano, że były one zakażone 
zarazkami dżumy, cholery I in­
nych chorób zakaźnych. 

Z ramienia Francji, w naradach 
bierz!!: udział generał Lecheres. 

• * • 
Deputowany komunistyczny Dl-

puy złożył w Zgromadzeniu Naro­
dowym Interpelację, w której 
wskazuje na to, .że dowództwo 
amerykańskie we Francji założyło 
w jednej z centralnych dzielnic 
Bordeaux skład bomb zapalają­

cych. 

Ze strony górników państwo U 
oczekuje jak najściślejszego 
przestrzegania dyscypliny pra 
cy i wzmożenia waki z n!e­
usprawiedliwi.oną absencją, 
jak najszerszego rozwijania 
noW)'ch wysokowydajnych 
form współzawodnictwa oraz 
pogłębiania ruchu racjonali­
zatorstwa i wynalazczości. 

Stanowi to niezbity dowód, te 

1 wojska nieprzyjacielskie używają 
'planqwo broni bakteriologicznej 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

UPADEK RZĄDU 
W INDONEZJI 

Z Dżakarty donosz11, 
te rząd Indonezyjski po 
dał s!ę do dymisji. Przy 
czyną dymisji był fakt, 
Iż minister spraw zagra 
nlcznych podpisał układ 
ze Stanami ZJednoczo· 
nyml w sprawie tzw. 
„bezple·czeństwa wzaJe­
mne·go''· Przeciwko wa­
runkom zawartym w 
tym układzie, a uzależ­
nla.lącym slly zl!ro.1ne „I 
ge>spodarke Indonez.H 
od USA, zaprotestowa· 
ły wszystkie partie. W 
związku z tym rud 
zmuttony był podać sie 
do dymisji. 

24 [śodzin .y 

STRAJK NA MALCIE 
W piątek wleczor~m 

rozpoczął slP, n'l Malcie 
strajk robotników dn­
ków wolskow:vr.h. ż•ll"\ 
.1:t oni t101>r•wy w:trun­
ko'.>w bytu. Do nr~ e:v y; 
dokach użyto wojska. 

, . . 
na. sw1ecie 

POMYSLNY PRZEBIEG 
KON.TRAKTAC.JI 

BURAK O W 

Pomyślnie prlleb!ega 
kontraktowanie bura· 
ków cultrowych rozpo­
częte przy końcu ub. ro 
ku. Mimo, że tegorocz­
ny obszar u1>rawy tej 
rośliny jest o 10 pro~. 
większy. niż w roku 
ub., Już obrcnie nlan 
kontraktowania wyko· 
na.no ,,, ca1ym kralu w 
blisko 85 1>roc. 

FJLl\I O PRZEWALSKIM 

MOSKWA. Wkrótce 
ttkaże •I• noWY koloro• 

wy film pt .. „Przewal· 
ski''. Film poświęcony 
jest wielkiemu rosyjskie 
mu pe>dróżnlkowl, wybit 
nemu badaczowi Azji 
Srodkowej I Kraju Us­
suryjsklego - MLk.oła· 
jowi Przewalsklemu. 

LOS POLAKOW 
W AUSTRALII 

NOWY JORK. Reak· 
cyjny „Dziennik Związ· 
kowy'', wychodzący w 
Chicago, zamieścił ko­
respondencję przedsta­
wia lącą warun'<I ł.:vc ' a 
eml'l'rantów 1>olsklch w 
Australii. Pracodawcy 
podkreślaJ11c "wytszoś6 

rasy anglosaskiej" odno 
szą się do Pe>łaków nie 
chętnie - pisze dzien­
nik. Za utywanle Języka 
polskiego grozi utrat.a 
pracy, Słychać równid 
głosy - stwierdza kores 
pondent - wzywające 
do deportacji Polaków, 
którzy publicznie rozma 
wlalą po polsku. 

BRONIEWSKI 
W PRADZE 

PRAfiiA. Z Inicjatywy 
Związku Pisarzy Cze· 
chosłowacklch odbył się 

w Pradze wieczór autor 
ski Władysława Bronlew 
skiego. Na program wie 
czoru zloźyly się recyta 
cje utworów Broniew­
skiego w wykonaniu au­
tora oraz recytac.le prze 
k'adów w·erszy Rronlew 
ski ego na Język cze­
ski. 

„jaśn ie wielmożnego dziedzica" 

PRZEZ kilkanaście lat w 
Polsce przedwrześniowej 

byłem fornalem w majątku 
„jaśnie wielmożnego pana 
dziedzica" - Władysława 
Strakacza w Skierniewicach. 
Warunki pracy były cięż­
kie a otrzymywane za nią 
wYnagrodzenie nad wyraz 
mizerne. Dziedzic nie lubił 
płacić robotnikom, a zwłasz 
cza płacić regularnie za pra­
cę. 

Robota trwała o d 1 2 d o 
1 8 g o d z i n na dobę. Ocze 
kiwanie na. pieniądze trwało 
nieraz tygodniami. 

Pan dziedzic wyjeżdżał 
często, a zwłaszcza w sezo­
nie „karnawału" za granicę. 
Wytworne limuzyny przywo 
ziły często poć! patac dzie­
dzica eleganckie, wystrojone 
kobiety. 

A myśmy c~rpieli, miesz­
kając w barakach dla służby. 
Byłem analfabetą. Nie u­

miejąc czytać, ani pisać, ma 
rzyłem więc o lepszym ży­
ciu, o tym że może jednak 
kiedyś zmieni się na lepsze. 

Marzenia moje spelnfły 
się. Przyszła władza ludo­
wa. Rzw obJllł robotnik f 

chłop. Mój syn mógł pójść 
do szkoły, zrobił maturę. Do 
stał się następnie do wojsko 
wej szkoły pilotażu, Obecnie 
jest pilotem w Wojsku Lu­
dowYm, w stopniu porucz­
nika, Jestem z niego dumny, 
I gdy patrzę na Jego mun­
dur, na odznaki oficera, ser-

ce moje pełne jest radości. To 
mój syn, który dzięki Polsce 
Ludowej dostał awans spo­
łeczny. 

A ja po 48 latach ciemno­
ty, nauczyłem się na kursach 
początkowYch sztuki pisania 
i czytania, co było niegdyś 
dla mnie niedościgłym ma­
rzeniem. 

I teraz czytając projekt 
Konstytucji Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej widzę 
w nim jak w lusterku wszya 
tko to, co dla nas ludzi pra­
cy zrobiła Polska Ludowa. 
I dlatego ten prqjekt przy­
jąłem z najwiękkzą rado~­
c1ą. 

JAN KOWALSKI 
BRYGADZISTA GOSPO­

DARSTWA ROLNEGO 
PRZY SKIERNIEWICKICH 
ZAKŁADACH PIWNO -
SŁODOWNICZYCH. 



4 rocznica wielkiego zwycięstwa 

narodu czechosłowackiego 
W początkach 1948 roku reakcja 

czechosłowacka przy pomocy Im· 
pcrlallstów zagranicznych podję· 

ta próbę dokonania zamachu sta­
nu I przywrócenia w Czechosło­

wacji rządów kapltal!stycznych. 
W dniu 20 lutego 1948 r. mini· 

strowle reprezentujący putle bur 
tuazyJne podali się do dymisji, 

Reakcja czechosłowacka I jej 
Imperialistyczni mocodawcy za­
mierzali w ten sposób spowodo· 

„Borula" ze Zgierza 
ma głos 

wać kryzys rządu, na którego 
czele stał przewodniczący Part!! 
Komunistycznej Klement Got• 
twald, a następnie utworzyć no­
wy rząd bez udzlalu komunistów. 

.Jednakte klasa robotnicza 1kn 
piona wokół JtomunlstyczneJ Par 
tli Czechosłowacji przekreśliła 

zbrodnlel!:e plany reakcji rod~mej 
I zagranicznej. 

Na wezwanie Partii Komunlstycz 
neJ klasa robotnicza ogioslla strajk 
powsze-chny ! wyszła na ulicę, aby 
zademonstrować swą wolę prze­
ciwstawle·nla się knowaniom re­
akcji. 

Spisek przedwko republice zo­
stal obalony. Długotrwała walka z 
silami reakcji zakończyła się de-

- Hallo„. Hallo„. Tu mówi ra- cydującym 'ZW'Ycl~twem mas pra 
d.lowęzel fabryczny! Dział fln1D.· cujących, 
sowo-rachunkowy naszych zakła· 

dów oddając w dniu 21 luiego br. 
&prawozdanle bilansowe za 1951 r. 
wykonał 2 dn! przed terminem pod 
Jęte zobowiązanie ku uczczeniu 
10-lecla Istnienia Partii Robotni· 
czej. 

Rewolucja ludowa d'l'«>nana w 
lutym 1948 r. raz na zawsze przy 
łączyła Republikę Czechoslowac· 
ką do potężnego obozu :$)Okoju na 
czele ze Zwlązkle·m Radzieckim. 
Wybory, które odbyły się w 1948 
r. przyniosły raz 1eszel!:e druzgo· 
cącą klęskę reakcji. 

CZP Barwników i Półpro~któw Wybór Klementa Gottwalda na 
w Gliwicach polecił sporządzić bi prezydenta republiki był ukorono 
lans na dzień 25 lutego br, D~ał wanlem historycznego zwycięstwa 

finansowo-rachunkowy zobowiązał na~odu Cl!:echosłowackiego. 

slę skrócić termin do 23 ł_utego, a Po zwycięstwie lutowym 1948 r. 
oddał sprawozdawczość o ~ dni naród cze·chosłowackl oslagnął o­
~cześnlej niż przewidywał w zo-,gromne sukcesy na polu budownl 
bowlązanlu, ctwa socjalistycznego, Juz w kod 

W pierwszych latach powojen- cu 1948 r. 2-letnl plan rozwoju go­
n.ych o cl dawano bilanse z półrocz I spodarczego Czechosłowacji zo· 
nym, a nieraz I dłuższym opóź· stał, pomimo początkowych trud­
nieniem, co utrudniało władzom noścl wykonany z nadwyżką. 
nadrzędnym kontrolę majątku 11 Pierwszy czechosłowacki 5·letni 
funduszów gospodarki ogólnokra- plan budowy podstaw socjalizmu, 
jowej. W ostatnich latach term!· przewidujący ogromny wzrost pro 
ny sporządzania sprawozdawczości dukcji przemysłowej, Jest p1>myśl· 
ulcgaly rokrocznie skróceniu, I nie realizowany, a zadania roczne 
tak w 1950 r. wykonano ją do 24 stale przekraczane. 
kwietnia, w 1951 r. do 28 marca, a Czechosłowacja stała się silnym 
obecnie, clziękl współzawodnictwu ogniwem w światowym obo~e po 
1 podjętym zobowiązaniom do koju, socjalizmu t demokracji, 
21 lutego. któremu przewodzi Związek Ra· 

Korespondent „bes" dziec Id. 

j W podziemiach kopal Il i w kołlownłach fa bryk 

· Dwa fronty bitwy 
Piękne sukcesy · łódzkich, ozorkowskich 

zgierskich palaczy 
RozwUa.Jąca się z dnia na dzień nasza gospodarka naro­

dowa, powstające I rosnące z dnia na dzień mury nowych 
fabryk, nowych elektrowni, nowych hut, wymaga coraz 
to nowych milionów ton pod stawowego surowca, podsta­
wowego źródła energll, Jakim jest - węgiel. 

Codzienne komunikaty pra- przystosowane do węgla asor -
sowe donoszą o zwycięskich tymentowego. 
wynikach bitWY o węgiel, to- Toteż inicjatywa ;t:istoso­
czonej w podziemiach naszych wania mi$J.łu w~glowego napo­
kopalń, donoszą o nowych do- tkała po<tiątkowo na sprzeci­
datkowych tonach węgla wy- wy, zaróTmo ze strony dyrek_ 
dobytych w przodujących ko- cji niektórych zakładów, jak 
palniach, o przodownikach pra I i pewnej części palaczy. 
cy, którzy w tej bohaterskiej Zapał jednak i ofiarność pa 
walce wysunęli się na czoło. laczy oraz twórcza myśł ra­
Nazwiska przodujących gó.rni- cjonalizatorów obaliły wszyst­
ków jak Markiewka, Bugdoł kie opory. Najpierw zaczęto 
czy Zieliński - znane są każ- stosować mieszanki węgla a­
demu dziecku w Polsce. sortymentowego z miałem wę 

Z drugiej strony rozpoczęła glowym. Stwierdzono, że spra­
się w marcu ub. roku nowa o- wność urządzeń kotłowych 
fęnsywa, zmierzająca do zwię- przy zastosowaniu domieszek 
kszenia puli węglowej poprzez I miału nie cierpi wcale. 
zmniejszenie jego zużycia i po W niektórych zakładach dzię 
przez zastąpienie węgla asor - ki zastosowaniu pomysłów ra­
tymentowego - miałem i mu- cjonalizatorskich można było 
łem węglowym. przejść na całkowite wyelimi-

Zrazu szło to bardzo opor- nowanie węgla asortymentowe 
nie. Chodziło przede wszyst- go i używać wyłącznie miał. 
kim o zastosowanie odpadko- Udało się .W przodującemu 
wych gatunków węgla do ko- palaczowi Ługawskiemu w 
tłowni fabrycznych. Niestety ZPB im. St. Kunickiego w Ło­
odziedziczone po okresie go_ dzl, który przez wprowadzenie 
spodarki kapitalistycznej ko- metody spulchniania. miału w 
tłownie łódzkiego przemysłu kotłach wodno-rurkowych o­
włókienniczego mają paleniska siągnął to, że zaczęto tam po 

raz pierwszy, od 30 lat listnie-

J uż zawieraiq umowy :!~a:kładu, używać wyłącznie 
Walka o oszczędność węgla 

w kotłowniach weszła na no­
we tory dopiero w czerwcu 
ub. r., kiedy to palacze IV ko­
tłowni w ZPB Im. J. Marchle­
wskiego zastosowali - jako 
pierwsi w przemyśle włókien­
niczym - spalanie mieszanki 
złożonej z węgla asortymento­
wego i mułu węglowego. Re­
zultaty przeszły oczekiwania. 
Wobec tego i inne zakłady za_ 
częły stosować · mieszanki z 
mułem. Początkowo muł z wę 
glem, później, muł z miałem. 
Wreszcie ozorkowskie ZPB I 
zgierskie ZPB rozpoczęły spa­
lanie samego tylko mułu. 

Tak więc wielomiesięczne 
WYSiłki palaczy i techników 

węgiel 
onard Lasek, Kazimierz Sado­

Posiedzenie 
Komisji 
Se.1mowyC'h 

wski, Bronisław Branda I w. Ka.nceilula Sejmu Ustawodaw· 
in. z Jerzym l{alinuszltinem, czego RP za'vladamla, że pos!e• 
starszym inspektorem węglo- dzenla sejmowych komlsll odbę· 
wym CZPB na czele. dą się w salach Domu Poselskiego 

Efekty tej walki? - przy al. Wlejs.ldej nr 4 - we-
Zaoszczędzono w kraju w dług następującego planu: 

ciągu 1951 roku milion ton w. środę, dnia 27 bm. o godz. 10 
węgla. W tym - około 400 zbierze się Komisja Finansowo· 
tys. ton „żywego" węgla i oko Skubowa. 
ło 600 tys. ton -zaoszczędzo- w czwartek, dnia 28 bm. o go· 
nych dzięki spalallliu zamiast dzinLe 10 obradować będzie Komi­
węgla - mułu węglowego. W sja Spraw zagranicznych. 
samym przemyśle bąwełnia-
nym zmniejszyło się zużycie 
węgla o 20 proc. co dało obniż 
kę kosztów opału o milion 400 B , b kl . 1 , 
tys. zł. ron a lrlOlCglCZD' 

Na skutek wezwania przo-
dują~ych zak.ładów stanęło do słosur'ą amerykańscy 
wspołzawodmctwa o oszczęd-
ność węgla 14 proc .. zakładów zbrodniarze 
przemysłowych, połozonych w r· 
~odzi. i woj. ~ódzki~. Nasuwa (Dokończenie ze str. 1) 
się mimo woli pytame - dla- w celu masowej zagłady zarówno 
czego nie 10~ p~oc.?. Dl.aczegoltołn!erzy i oficerów woJslc ludo­
przemysł dziewiarski, Jedwa- wych jak 1 cywilnej ludności ko­
bniczo-~ala:r;iteryjn! i prze~ysł reańskl.ej. 
artykuł?w 1 t!tan~n techn.;icz- wszystkie narody świata powin 
nych .me podeJmt;Je ap.elu. ny wiedzieć że wojna bakterlolo 

Kazda kotłowma, kazde pa- ' · ·u ś 
1 

glczna, którą prowadzą obecnie 
lenisko ma ~oz ~o Ci wa- imperialiści amerykańscy w Ko-
runki do zracJonallzowania go 
spodarki w-:glowej. Ta olbrzy rei była od dawna przygotowywa 
mia Ilość zakładów może dać nbak. ,ri,O~ial wj"ojdny łchlemlczno­
naszej gospodarce narodowej a te olo„.czne z1a a ący przy 
nowe setki tysięcy ton zaosz- sztabie amerykańskich sił zbroJ­
czędzonego węgla. nych przygotował 16 rodzajów 

Górniczy front walki 0 wyż broni bak\eriologlczneJ, przezna­
sze wyl't?bycie węgla wzywa czonych oo masowej zagŁady lud­
do umoc :ienia drugiego fron- ności. . 
tu: O coraz racjonalniejsze i Do wsPółpreey przy tych zbro­
ekonomicznlejsze zużywanie dniczych doświadczeniach imperia 
węgla. liści amerykańscy wc!ągnE:ll japoń 

M. B. skich zbrodn:lai;zy wojennych. 

++-t-µt J r-trt-1 

Na~rzYlie~ pL~tiLt 
· __ I ~i 1 I 1-f 11 

W „odpadkowej" ciężko 
ole nie usłępuiq wielki 

dzień Finlandii 
Przed!tawlclele poszcxególnych 
spółdzielni produkcy!nych zawie­
rają umowy z Państwowymi 
Ośrodkami Maszynowymi na pracę 
maszyn i narzędzi rolniczych 

energetyki cieplnej zostały u- '-----
wieńczone pomyślnymi rezul- -------------• p6źnlone uruchomienie sel­

faktorów nie ponosi winy 
załoga przędzalni odpad­
kowej. Czekamy, aż warsz­
tat wYkona niezbędne częś­
ci do maszyn. 

W sobotę na Holmenkollen od­
były się przedostatnie konkuren­
cje narciarskie VI Zimowych 
Igrzysk Olimpijskich. Dzień ten 
przyniósł wiele sukcesów zawodni 
kom Finlandii. I tak w biegu pła 
skim na 10 km Finki zajęły trzy 
pierwsze i piąte miejsce, zdoby­
wając tym samy~ wszystkie me­
dale w tej konkurencji. 

POM-u w spółdzielniach. Umowy 
te umożliwiają pełne wykorzysta­

Hietamies (Finlandia) ł2:39), 3. Sllrt nie maszyn 1 planowe wykonanl.e 
Rantanen (Finlandia) 42:50. prac w spóld~elul. 

sztafeta mężczyzn łxlO km _ Na zdjęciu: członkowie sp61dzlet· 
ni produkcyjnej w Konstantyno· 

1. Finlandia 2 godz. 20:16, 2. Nor- wie: LewandQ;1Wskl 1 Goidzlkiewicz 
wegla 2 godz. 23 :13, 3. Szwecja podpisują umowy z prze~stawl· 
2 godz. 24:13, 4. Francja 2 godz. ,clelem POM·u sta~szym agrono· 

mem Goździkiewiczem. 
31:11. CAF fot Nowosielski 

Derek Karlun 

tatami. W tej walce frontowej 
o oszczędność węgla wyróżni­
ły się· niektóre zakłady prze­
mysłu bawełnianego i · wełnia 
nego, jak ZPB im. J. March­
lewskiego, ZPB im. J. Stalina 
ł w. in. Wyróżnili się też pa­
lacze - Piotr Kłosiński, Le-

Co przyniósł 
dzień 22. II. 
przęd111n·a 

średni,przędna (w kg) -100,7 o/o 
• 

tkalnia (w metrach) • 99,9% 

Również w sztafecie 4xl0 km 
zwyciętyła drutyna fińska w skła 
dzle Heikkl Hasu, Pa.avo Lonldla 
Urpo Korhonen 1 Taplo Miik!lla. 

Finowie ju:t od pierwszej zm1a"­
ny pateczek prowadzili z dutą 

przewagą. O drugie miejsca to­
czyła się dramatyczna walka mię 
dzy zawodnikami Szwecji 1 Nor­
wegii. Szwedzi prowadzili po 
pierwszej i trzeciej zmianie, nato­
miast Norwedzy byli lepsi od 
Szwedów po drugiej zmianie. W 
czwartej zmianie zawodnik nor­
weski Halge!r Brenden, zdobywpa 
zlotego medalu w biegu na 18 km 
rozwinął fantastyczne tempo 1 
wspaniałym finiszem zapewnił 

srebrny medal drutynle norwes­
kiej. 

Gdy robotnicy SQ własnOściq firmy ,_prz:_:;:~~:_wa _<wkg)-·'
6
-
12

% 
Przędzalnia odpadkowa 

ZPB im. KUNICKIEGO 
zawsze wykonywała swo­
je plany. I właśnie w lu-

A oto oficjalne wyniki: 
10 km kobiet - 1) Lydla W!de­

man (Finlandia) 41:40, 2. Mlrjami 

Zwycięstwo 
polskich hokeistów 
nad Find!andia 

Korespondencja własna API dla „Dziennika" wynika, że zarząd fabryki 
spełnia wobec ~eh lokato.. 

Londyn. w lutym. nio w strasznych tarapatach. rów rolę spowiednika, poli-
Pewnego dnia, w ulewny ej an ta, stróża ich moralności W krajach demokracji lu- deszcz, Taylora, jego żonę i i sumienia. 

dowej wielu robotników dwóch synków WYTZUC?no z W fabry. ce ,,Bata" istnieje 
pracuje w byłych przedsię- domów „Bata". To samo spot-
biorstwach prywatnych, które kało Baxtera wraz z żoną. Po- również system tak zwanego 

~ ó ł i "' b udziału w zyskach. Ale ro· 
dziś stały się własno„ctą luqu. licja nam wi a c'ł, Y zgo. botnicy muszą podpisać zobo-
Niektóre z tych przedsię- dzili się na wyrzucenie mebli wiązanie, że będą pokrywać 
biorstw posiadały fabryki na ulicę, zapewniając, że do- również swoją część w ewen­
również w innych państwach. staną inne pomieszczenie. tualnych stratach przedsie-
J ednym z nich była fLrma Jednakże, gdy rzeczy i meble · 
„Bata" - olbrzymia fabryka zostały już wyeksmitowane, blOTstwa! Skutek jest taki, ze 

b ł · · zk potrąca im się stale znaczne 
o uwia w Czechos owacji. oznajmiono im, ze „nues a- sumy z zarobków. A jeśli fa-

Ciekaw jestem, czy tysiące nJe" mogą znaleźć w miejsco- bryka płacić musi odszko<;lo-
botnikó b f . B t " V.'Yffi przytułku! . d k pr·a ro . w . 1rmy „ a ~. W tym tygodniu eksmito- wanie za wypa e przy -

w Zhnle, w Cz~hosłowaci1, wano Me Carthy .z żoną i cy, którego przyczyną b~rło 
s~y~ły o tym, Jak powodzi dwojgiem dzieci, a także rzekome złe utrzymanie ma­
s1ę I~ kolegom z. fabryki Clarke'a 21 żoną i czworgiem szyny przez robotnika, musi 
„Bata w East Tilbury w d . 1 

on pokryć część wypłaconego 
W . lk' j B~ .... ~~·1 ziec · d kod · N 1 · · 

ie ie •.J """"1. Co było powodem tych na- o sz owama. a ezy Jesz-
cze dodać, że zarówno zyski, 

głych eksmisji? Po prostu to, J"ak straty obliczane są przez 
że ci czterej robotnicy oka-

Weźmy dla przykładu czte­
irech robotników tej fabryki 
- Baxtera, Taylora, Me Car-

w sobotę w przedostatnim dniu th i Cl k' kt' 
olimpijskiego turnieju hokejowe- Y ar a - orzy W su-

zali się „zbyteczni", a z chwl- zarząd fabryki i robothicy nie 
lą kiedy „Bata" redukuje mają wglądu w książki bu­
swych m:acowników, wYrzuca chalteryjne, ani też nie mają 
ich również z mieszkań. prawa żądania jakichkolwiek go Polska odniosła cenne zwycię- mie przepracowali 62 lata u 

stwo, wygrywając z Finlandią 4:2 „Bata". Wszyscy czterej są 
(2:2, o:o, 2:0), odpowiedzialnymi robotniki'l-
Niespodzlanką sobotniego turnie mi zajmują stanowiska maj-

ju hokejowego była porażka na· ' · . , 
szych braci Czechosłowaków w strów. Jak w1ększośc pracow-
spotkaniu z brutalnie grająca dru ników „Bata" mieszkają W 
żyną stanów Zjedn<>ezonych. Cze· domach „Bata", kupują żyw. 
si przegrał! to spotkanie w sto- no<>ć w sklepach Bata" są 
sunku 6:4. ..... . n u ' 

Ameryktnie prowadzili od sa· członkami klubu „Bata , czy­
m ego początku meczu. Ambltnie tają pisma wydawane przez 
!!raJ~c3. dru:iyna Czechosłowacll Bata" i stosują się do setek 
zdolala d~piero w ost:itnlch chwl· ~rządzeń wydanych przez za-
lach zmniejszyć· porazkę. Po te.l . . . 
pr~·C'ranel Czesi stracill szanse na rząd fabryki. Duszą 1 ciałem 
zrlol>yde zlo•ego medalu. !należą do „Bata". Bo „Bata" 

w pozostałych '!leczach paclły to Ford w produkcji obuwia. 
,m.>t~ntt.lll_ce . wy~lk•; s~wec.la - Ci czterej robotnicy, ich żo-
l"zwajcaria 5.2 (1.1, 4.0, 0.1). Kana· . d . l 1 źli si t t 
<l:t - Norwegia 11:2 (5:2, 3:0, 3:0), ny I z1ec , zna e ę os a -

2 DZIENNIK ŁÓDZKI nr 48 (2364) 

Fabryka „Bata" w Wielkiej wyjaśnień w tej sprawie. 
BrytanJi nie ma dziś oczywi- Tak wyglądają warunki 
ście nie wspólnego z u państwo- pracy w fabryce „Bata" w 
wioną fabryką tegoż „Bata" East Tilbury. O ile mi wia­
w Czechosłowacji, gdzle po- domo, jest to wierna kopia 
dobne metody skończyły sie fabryki „Bata" w Zlinie, ale 
raz na zawsze. Firma auglel- tei fabryki, której dawno już 
ska jest własnością bogatych nie ma. Bowiem dzisiaj fa­
emigrantów czechosłowackich bryka ta jest wreszcie włas­
Warto dodać jeszcze kilka nością, robotników, podczas 
szczegółów o tej fabryce. gdy w East Tilbury robotni­
Otrzymując mieszkanie w cy są własnością „Bata". Ta­

.ieclnym z domów fabrycr.- ka jest różnica między wol­
nych, robotnicy muszą podoi-I nością a wyzyskiem, między 
sać dłue:a urnowe. z której socjalizmem a kapiit.alizmep:1.. 

tym zaczęła „zarywać" 
plan. Dlaczego? -

Na to pytanie odpowia­
da kierownik przędzalni 
odpadkowej - Franciszek 
Rakuć. 

- Na ten miesiąc mie­
liśmy zaplanowane uru­
chomienie kilku selfakto. 
rów. Część z nich pl'ze­
wieziono do nas z innych 
zakładów, a część prze­
nieśliśmy z III piętra na 
parter. Montaż maszyn był 
jednak opóźniony, co spo­
wodowało, że w I połowie 
lutego powstały u nas po­
ważne zaległości produk­
cyjne. W tej chwili nie­
czynny jest jeszcze jeden 
selfaktor, k'óry według 
planu winien być urucho­
miony 1 lutego. A plan 
jest nieubłagany, narasta 
z każdym dniem. Nadga. 
niamy na innych maszy­
nach., ile możemy, ale 
trudności mamy wielkie. 
Dodać tu muszę, że za o-

Ko zi kows ka 
- No, Kozikowska, na­

pisali o was w gazecie, że 
dobrze pracuje~ie - po­
wiedział do jednej z naj­
lepszych prządek oddziału 
„B" kierownik przędzalni 
Szadkowski, przeczytawszy 
piątkowy numer „Dzienni­
ka Łódzkiego". 

- Wiem, czytałam, wy-

Przędzalnia odpadkowa 
nie rezygnuje jednak z 
walki. Ostatnio np, w ub. 
piątek wykanała już plan 
dzienny mimo niepracują­
cego jeszcze selfaktora. 
Dzieje się to dzięki takim 
prrodującym śrubownikom, 
jak STANISŁAW MACIE­
JEC, JOZEF BIJANOW­
SKI, JOZEF WOJCIE­
CHOWSKI i inni, którzy 
nie szczędzą wysiłku, dob­
rze rozumiejąc swoje obo­
wiązki wobec ludowego 
państwa. 

Nie 7.lD.ienJa to jednak 
faktu, że podczas, gdy 
przędzalnia średnioprzęd­
na i tkalnia przełamują 
już trudności, przędzalnia 
odpadkowa znajduje się 
wciąż jeszcze w impasie. 

KAZIMIERA WOZNIAK 
przodująca prządka w oddziale B 

i gazeta 
wiesili u nas gazetę na 
tablicy odpowiedziała 

Stanisława Kozikowska -
I wiecie, kierowniku, że to 
uznanJe mojej pracy zachę­
ciło mnie, żeby dać z sie­
bie jeszcze więcej. 

Brawo, obywatelko Ko~ 

zikowska! 



--~~~~--- -- - - - -

DWA 
• 
ZYCIA PANORAMA Q jego życiu _ob~ym ~oż- O oro~łem. Noszę długie spod 

na pow1edziec krotko. r.1e po ojcu, pełne cer i 
Ma pracę - nawet dobrze wytartych jak skóra u stare­
płatną, ma żonę i troje dzieci, go konia miejsc. Mam parę 
mieszkanie, dwa pokoje z ła- złotych, chcę kupić za nie 
Zienką. książki. Sciskam pieniądze w 

DODATEK NIEDZIELNY „DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" 
„mllllmll!llllm„ .................. „ ... m!l ...... „ ........ I„ .................. „ 

I jeszcze jeden ważny szcze- garści I myślę - jakie książ­
g6ł. Skończył Technikum - ki? Ale jak tu do cholery od­
otrzymał dyplom i tytuł tech- gadnąć. Mąciło mi się w gło­
nika. Męczył się nad tym bar- ~ie. Ponętne tytuły mieszały 

l6di, dnia 24 lutego 1952 r. Nr. 8 (235) 

dzo - bo stara głowa to nie s:ę. Byłem w rozpaczy. „Epizo 
to, co młoda . W taką czter- dy wojenne", „Szkice histo­
dziestokilkoletnią łepetynę na ryczne", „Matematyka", „An­
uka łatwo nie wchodzi. Ale tropologia", „Poradnilt dla no­
nadrobił to, czego nie mógł wożeńców", „Zycie seksualne". 
zdobyć w ciężkiej i głodnej Stałem przed oknem księgar­
młodoścl. ni i widz-lałem jak jacyś pano 

Aktualność Wiktora Hugo 
Dyplom technika leży w ho- wie wchodzili i wychodzili ze wielka humanisty-

norowej szufladzie nowoczesne sklepu z jakiemiś broszurami, czna sztuka prze-
go _ kupionego na raty kre- książkami pod pachą. Oni już siłoŚ'ci jest natu-
densu. Ogląda go czasami, pie z góry wiedzieli czego potrze- ralnym sojuszni-
ści wzrokiem i odczytuje nie- bują. Nawet może już z do- kiem w dzisiej-
\Viadomo po raz który. mu wychodzili z tą myślą. We szej walce naro-

soło i śmiało kazali sobie po- dów o pokój i postęp. Ten po-
Żona jest również dumna dać taką, a taką książkę, pła- wód skłonił Swiatową Radę 

s tego tytułu. Nawet prosiła cili i koniec. Jak.aż straszna Pokoju do decyzji uczczenia 
go, żeby przybił na drzwi.ach mądrość mieści się w takim ważniejszych rocznic kultural 
tabliczkę „Stanisław Z- człowieku! Ja 'jeszcze nigdy nych. Obchody te, ukazując 
wski, technik dypl.". Wyśmiał nie wiedziałem jakiej książki wartości postępowych czczo-
111 delikatnie i powiedział, że mi trzeba. nych twórców, podkreślą za­
~ robią snoby. Chociaż we- W bibliotece, do której uda razem rolę klasy robotniczej, 
WTU\trZ, ·w tak zwanej duszy, ło mi się zapisać nie było ksią .ia~o jedynej spadkobierczyni 
było mu przyjemnie. Kochane żek, które mogł~by powiedzieć naJlepszych artystycznych zdo 
tonisko, ile się ona nacierpia- prawdę o życiu. byczy ludzkości. W myśl tego 
ła, zantm doczekała tych cza- Niecierpliwiłem się coraz obchodzjmy w tym roku 100-
t,ÓW. Tego jasnego pokoju, ma bardziej. Lata uciekały, a ja lecie śmierci Gogola, 500-l~cie 
łej, ale miłej kuchenki, tych niczego się nie dowiedziałem. urodzin I,eonarda da Vinci. 
rnebli i tego spokoju, że już 150-lecie urodzin Wiktora Hu-
n.lgdy nie padnie w ich domu Smierć rodziców rozbiła nasz ęo, 1000-lecie 1,lrodzjn Awl-
~ · 1WO - ,,zostałem bezrobot dom. Za.mieszkałem na przedmle cenny, wielkiego filozofa i u­

ż~by docze~ać tych czasów 
musiał przeżyć ciężkie dzieciń 
stwo, ciężką jak kamień mło­
dość, tragiczny wrze5ień 19391 
r. - potworną okupację hit­
lerowską i dopiero rok 1945 
przyniósł mu wolność. 

łclu jako •ublokator u pewne.1 czonego tadżyckiego. 
starej klempy, która zawodowo 
trudniła Elę odnaJmowanlem po Wiktor Hugo (1802 - 1885), 
koJów. Ja, za kąt w kuchni Pła jest sztandarem walczącej po-
ciłem 20 zł mlesJe~znle. Inni pia t · „, · · w· li · 
clll wlęce.t tub mniej - zależnie 5 ępoweJ "ranC.11. ie ti ro-
od miejsca jakle kto zajmował. m.antyk i humanista, powieś­
Pewlen robotnik z rzdn! zajmo ciopisarz, dramaturg, poeta, 
wał kąt przy samym kloz.ecle I publicysta, wreszcie działacz 
dlatel!l'I placlł tylko 10 7Jotyrh k 
Gospor'vnl by!" t:\k rb!'lwa, te - czerpał siłę swej sztu i ze 
za pare 7.lotych wynalęlaby na· źródeł żarliwt.i mHości dla lu­
wet klozet! du francuskiego. Gorący pa-

w sobote robota na budowle t · ta · t · 
postępowała :tólwlm kr1>kJ.em. no· , a Z<Wazem m ernaCJO-
Tak było zawsze, każllel sobo· nal!sia oddal Hugo swoje pió 

! Grzegorz Timofiejew I 
poezje, wypełniają dalszy o­
kres twórczości. Nowym, jesz­
cze gruntowniejszym przeło­
mem jest „Wiosna ludów". 

ro w służbę narodu. Potrafiło Hugo staje po stronie rewolt.t­
ono być błyskawicą i mie- cji, jest g\1l'ącym bojownikiem 
czem, ostrym orężem walki 0 prawa ludu. Toteż w dobie 
szczególnie w poezji i publicy- szalejącej reakcji zmuszony 
styce. jest emigrować. Napoleon III 

Od·,l\'ażny syn narodu, pło- ogłasza dekret skazujący wiel 
mienny twórca romantyzmu i kiego pisarza i wielu innych 
orędownik uciśnionych już w delegatów do Zgromadzenia 
r. 1827 w przedmowie do dra- Narodowego (Hugo zasiadał 
matu „Cromwell" ogłasza już w przedstawicielstwie na­
swój manifest, w którym bu- rodowym) na banicję. 
rzy dotychczasowe autorytety Na wygnaniu w r. 1861 Hu­
literackie, żąda od sztuki, by go kończy olbrzymie dzieło, 
pukazała życie tak •.N-zniosłe które zyskało światowy roz­
jak codzienne, by służyła pro- głos: „Nędznicy". Pisze zbiór 
st:vm ludziom. Rewolucja lip- wierszy, pt. „Pieśni ulic i la­
cowa 1830 roku uświadamia sów", tworzy znakomitą po­
rnłodemu poecie jego rolę po- wieść „Pracownley m<>r:r.a" i 
lityczną. Hugo staje po stronie drugą nie mniej głośną „Czło­
walczącego ludu Pisze odę wiek .śmiechu". 
„Do młodej Francji" Oil:az Po upadku Napoleona III, 
.,Hymn na cześć poległych w Hugo wraca do Paryża. Pió­
lipcowe dni". W kręgu rozu- rem występuje w jego obra­
mienia wartości ludu powsta- nie przed Pru'sakami. W wiel­
je arcydzieło Wiktora Hugo kie dni Komuny Paryskiej o­
„Dz,\.'onnik z Notre Dame", powiada się po stronie ludo­
które zdumiewa dotąd wielko- władztwa. Doznaje odwetu 
ścią malowidła historycznego Wersalczyków. Dni Komuny 
i przemuje miłością dla życia oc'ł.twarza dziennik poetvcki 
prostych ludzi. pt. „Groźny rok". 

Liczne dramaty, powieści, Smierć Hugo stanowiła wiel 

Wspomina cz.asami przesz­
łość. To ~rdzo przyjemnie 
myśleć o złych czasach, teraz 
kiedy już ma się spokojną gło 
wę, kiedy życie naprawdę sta­
ło się takie inne. 

ty. Nawet majst„.r, któr:v ka:tde· 
go lnneiro dnia stale nas poe;a­
nlał, w soh-Ot.ę ani wyjrzał z kan ------------------------------- ------------------------------------------------

Pisze pamiętnik. Właśnie dzi 
~iaj, pod datą 29 styczeń 1952 
r. wpisał słowa „wysłałem do 
Frank.a moją pracę dyplomo 
wą. W fabryce miałem przy­
jemny dzień. Przyznano mi 
premię ui mój wynalazek. Za 
i.adnłc:ro, to nic wielkiego, pro 
1ty pomysł. W Klubie Racjo­
nalizatorów jednak cQ.walą I 
mają wysłać wzór mego pomy 
Iłu na wystawę". 
Pamiętnik jest gruby, skła­
~ się z trzech zapisanych 
hrulionów. Te dwa pierwsze 
noszą ślady ciężkich prze-żyć 
n\m doczekały się stycznia 
1952 r. Tak ciężkich, .i~k te cza 
~Y w których były zapisane. 

S"l. dni. kiedy przerzuca po­
~n ięte. zżółkłe kartki brulio­
nów i czyta. Wtedy zapomina 
co się wokół niego dzieje, prze 
żywa jakby P<l'I"az drugi, to.„ 

• „ • 

torku. 
Wreszcie 7,agwlzdaly syreny fa­

brye-Lne. Była dru!l'a godzina. 
Majster wysunął t>rzez lufcik 
czerw<>ną, rozgnana wódk~ 

twarz I kreyknął na dozorcł). 
aby zadzwonił na faJeirant. Ze­
szll§my z ru~ztowat\, b:v p<>dla~ 
wypłatę. Zredukowano nas 
wszystkich. • wyJl\tkl-em k!Um 
murarzy. B;vła je&lefl,. Z'llllłała •I' zima .. Zawlnałem klelnlłl w 
fartuch I powlokłem ile do do· 
mn. 

W poniedziałek d06talem 
pracę .lako robotnik, przy ła­
dowaniu wagonów. Dobre i to. 
W gaz-ecie przeczytałem o ko­
respondencyjnym nauczaniu. 
Ucieszyłem się. Chciałem prze 

cież się uczyć. Napisałem do 
Krakowa. Przysłali prospekty. 
Trzeba uczyć się trzy lata i je 
szcze zapłacić 800 zł ratami. 
Wtedy będzie może mała ma­
tura. Rzuciłem prospekty w 
piec, a organizatorów kursów 
odesłałem do wszystkich diab 
łów, Niech tam uczą burżu-

Gdy byłem mały, chciałem jów! 
wiedzieć wszystko. Nig- • * • 

dy nie zadowalałem się, gdy . . 
mówiono mi, że „tak ma być" Q zeniłem się. Za":'sze to łat 
bo „tak pan Bóg daje" .. Chcia . wiej we dwoJe klepać 
łem wiedzieć dlaczego tak biedę. . 
ma być i dlaczego Pan Bóg Bezrobotny. To słowo brzmi 
tak daje. Oczywiście, dalszego jak - zbrodniaTZ. Al~ prze­
wyjaśnienia nie otrzymywa- cież bezrobotny jest tez czło-
łem. wiekiem i obywatelem, jak 

N · t • móJ. brat przy- każdy inny. Tymczasem trak-
a IS ar~zy tu· · · k głodne bydlę 

chod~i coraz częściej pijany J_e się go, Ja. . . , 
(pracował na klocowisku w ra~e k zt~ chwil:a r.z~c~ się na 
tartaku K.). Konsylium sąsia- yc .' orzy ~o zie aią prac~. 
dek orzekło, że trzeba mu po- ~ieraz, stoiąc .w ogor:ku po 

Zaczynają od „majstrowania" ... 

Zaprawa modelarska 
przedsic:>nkiem do pięknych zawodów 

N iewieh1 łodzian zdaje 
sobie sprawę. że zwie­
dzenie Młodzieżowego 
Domu Kultury w cią­

gu jednego wieczoru i to na 
wet „galopem", a więc za­
trzymując się w najciekaw­
szych gabinetach na parę 
tylko chwil, trwa łącznie o­
koło... 3 godzin. W labiryn­
cie sal, gabinetów nauko­
wych i technicznych, praco-

towych krązy :Instruktor, lłle 
dząc postęp prac. Po zary­
sach powstających w rękach 
chłopców modeli - okręci­
ków łatwo zorientować Bię, 
że odbywają się zajęcia pra_ 
ktyczne z zakresu modelar­
stwa szkutniczego. 

- Co tu robicie? - zwra­
camy się do dwóch chłop­
ców 

- Kończę nadbudówkę do 

Instruktor Lemieszczuk z 
sympatią mówi o swych wy­
chowankach: 

- Wszyscy mot chłopcy i 
dziewczęta rozmiłowani są w 
modelarstwie. Zajęcia teore­
tyczne i praktyczne odby­
wamy dwa razy w tygodniu. 
Tam przy dużym stole 
grupa starszych chłopców. 
Przyszli, mimo, że rozkład 
nie przewiduje dziś zajęć z 
modelarstwa lotniczego. Zre­
sztą, gdyby im tylko pozwo­
lić, przychodziliby tu co­
dziennie„. Wszyscy uczestni­
cy pracowni modelarstwa 
lotnic?.ego należą do Ligi 
Lotniczej i marzą o lotnic­
twie. 

Ale marzenia młodzieży nie 
ograniczają się bynajmniej 
do tak „romantycznych" w 
jej oczach zawodów, jak 
marynarza czy lotnika. Naj­
lepszym tego dowodem jest 
właśnie MDK - doskonała 
ilustracja różnorodności za­
interesowań jego uczestni­
ków. 

Wiktor Hugo 

kie wydarzenie narodowe. 
Setki tysięcy ludzi odprowa• 
ciziło zwłoki wielkiego pisa-
rza do Panteonu. W pierw­
szym szeregu kroczyli wetera• 
ni Komuny Paryskiej. 
Płomienny patriota. nieustra 

szony szermierz praw lud()ll 
wych, wielki pisarz, publicy. 
sta, działacz 1 mówca -
wszedł do historii postępowej 
Francji. „Hugo - pisze kry­
tyka radziecka - całą swą 
twórczością potwierdzał ak­
tywną, peJną prawdy życia ro 
lę sztuki w walce z reakcją. 
Będąc wrogiem „sztuki czy­
stej'' Hugo żywił przekonanie, 
że sztuka powinna przede 
wszystkim przynosić korzyść 
narodowi. Bojowa, potężna 
sztuka Hugo służyl.a narodo-
wi i obronie jego świętych 
praw. Piew!:a niedoli ludu był 
zarazem optymistą. Podobnie 
jak s<>.m lud. 

W ludzie odnajdował Hugo 
piękno, siłę, bohaterstwo, zdro 
wie radości życia. Lud był dla 
niego źródłem życiodajnej wia 
rv, niewyczerpanej nadziei, 
Hugo wierzył w przyszły 
triumf :.~ołecznej sprawiedli· 
waści. 

Ta cecha twórczości autora 
„Nędzników" do dzisiaj nie u­
traciła swej aktualności. Była 
i jest sztandarem ruchu po­
stępowego we Francji. Thon>.Z 
wyznaje w autobiografii, że 
miłości ludu francuskiego u­
czył się m. in. w szkole Hugo 
na przykładach żywych boha­
terów „Pracowników morza". 
W komunistycznym ruchu o­
poru patriotyczne wiersze Hu· 
go mobilizowały do walki, dru 
~rnwano je w „L'Humanite", w 
podziemnej prasie. 
Nieprzemijającą siłę posia­

da publicystyka Hugo, w któ­
rej odnajdujemy namiętne o­
skarżenie wstecznictwa, apel 
do walki o postęp i pokój. W 
roku 1877 na zgromadzeniu 
tkac"<:y lio11skich. Hugo powie­
dział· 

„0 czym marzą królowie? 
O wo.inie. O czym mal'~ 
narody? O pokoju. NarodY 
kochają się wzajemnie i łą­
czą się. Narody przeciwsta­
wiają królom knującym o­
kropne wydarzenia, wiei· 
kość pokojowego dzieła. Jest 
to mocne przeciwdziałanie". 
Te słowa wielkiego trybuna 

mas francuskich nabierają ży­
wej aktualności dzisiaj - w 
dobie imperialistycznej próby 
rozpętania wojny. Po upadku 
Komuny. Hugo nie załamał 
się. „Idea Komuny - pisał -
zwycięży tak czy owak, wcze­
śniej czy później". I my tak 
wierzymy. 
S~owa Hugo powtarza na-ł · , · d jcrje!" na oczy zasiłek, zastanawiałem się nad 

ozyc „s1e em ... • ·ł t · s'wi.ata 
wtedy jak śpi. Mnie uczono, że wspo czesną sy uacJą . 
wieczorem nie wolno wynosić ~az.ety r_ia pr~yJ:ład d.o~os~ą, 
Ś · · h 'b w mieszkaniu le Jest k1lkadz1e5iąt m1lionow 
m1ec1a, c oc Y be b t h całym 
był nawet gnój, że o ile sowa , ~ro. o nyc - . na . h . 
k t b · utargać kawa sw1ec1e. Na pewno Jest 1c w1ę 

rzyczy, rze a cel· M · 100 ·1· · I d · 

Dziś zaczynaJa od „majstrowania" modeli, ale za kill<a lat.„ ooo, za 
kima lat na pewno nle.ieden z ni·ch będzie pilotem lub konstruk­
torem samolotów. Na zdjęciu - grupa młodzieży p<>dczas zajęć 
praktycznych w pracowni modelarstwa lotniczego l szkutnlcze11:0 

Wszędzie, w każdym gabi­
necie: elektromechanicznym 
czy radiotechnicznym, biolo­
gii czy agrobiologii, chemii 
czy fizyki, ,..,. pracowniach 
obróbki żelaza czy stolarni, 
w salach rysunku i malar­
stwa czy wreszcie muzyki i 
śpiewu - w11zędzie zastaliś­
my skupioną, pochłoniętą ' 

ród francuski.· Pobudzają one 
do walki o sprawiedliwość 
społeczną, o 1>0stęp i pokój. 
Na tym polega nieprzemijają-

łek płótna białego (choćby ko- . · ~)Ze ;fil iono':" u ~ 
11zulę) i wyrzucić w kierunku me n;taJ~cy~h m~ - ktorZJ'. w1 
kr ku bo t dziecko zmarłe dzą, z~ mm maJą wszystkiego 

zy • 0 . " za duzo Zaci ka ·ą wi<>c pię-bez chrztu prosi o Ittosc. ś . . · . s J . ... . 

• * • 
c1 i czeka1ą na chwilę, kiedy 
będą mogli podnieść swój 
sztandar wolności. Ta wolność 
chyba przyjdzie? P 

o trzech lat~h chodzenia 
do powszechniaka. musla· 
Iem zrezygnować z d~lszeJ 

nauki. Nie było na to pieluędzy, • * • , 
Zycie było za twarde, I n_ie ple- p ł 
icuo się z•tymi, którzy 01e mie- rzysz a. Pamiętni.k z lat 
11 majątku. 1945 i dalej wyrażnie o 

Ale książki nęciły mnie nleu- tym mówi. 
stannle. Snlly ml się po nocach. Jest w nim jeden ciekawy 
Pierwszą, którą przeczytałem zapisek. 
były „Przygody Robinsona Kru-
zoe". Potem już nie miałe·m cza· „Radości ty moja. Skończy­
su ani pteniedzy na czytanie no· Iem szkołę. Mam dyplom w 
wych książek. . Porwała mnie k" e · H 
praca. Porwała, ale fizycznie. iesz ni. urra. Jeszcze prze-

Gdy po IO god1- taskania ce- de mną kawał świata. Niech 
ciel na rusztowaniu budowy wra żyj~ władza ludowa która 
calem do domu, ramiona bolały mi wróciła życie. Na;odziłem 
Jakby zbite twardą palka. Rzu- się jeszcze raz" 
calem się na łóżko I zasypia- · 
łem twardym, ciężkim snem. Ra opr. L. JANKOWSKI I 
no budziłem sle z nowvm bólem. 
!lllektórzy wspólczull ml - taki na pod.stawie „Pamiętników 
młodziutki, a tak cleżko mu~! bezrobotnych" wyd 
pracować. Po diabła ml to w.91161 W 1933 ' · 
ezuc1.t1 • . . r. 

w MDK w Lodzi. 

wni i długich korytarzy trzy 
piętrowego gmachu, można 
z łatwością zbłądzić. Nie ła­
two natomiast oprzeć się chę 
Ci przestąpienia - na II pię­
trze gmachu - progu drzwi, 
na których widniejący na 
białej tabliczce napis głosi: 
„Pracownia modelarstwa Io 
tniczego i szkutniczego". 

Wejdźmy. W obszernej, o­
grzanej i dobrze oświetlonej 
sali, u pułapu której na dłu­
gich linkach zwisa kilkana­
ście barwnych, smukłych mo 
deli latających, panuje cisza, 
mimo, że na sali jest kilku­
nastu chłopców ró:i:nego wie_ 
ku i dwoje dziewcząt. 

Pochyleni nad warsztatami 
są tak pochłonięci „ma.istro­
waniem", że wejście na salę 
obcych prawie nie spostrze­
gaJą. Wśród stołów warszta. 

trałowca - odpowiedział je swymi zajęciami młodzież. 
den z nich. Młodzież nową, pełną radoś-

- Kim chciałbyś być w ci życia, z zapałem garnącą 
przysztości? • się do wiedzy, do zgłębiania 

- Inżynierem - odparł z tajników nauki czy techniki, 
zażenowaniem mały mode- do rozwijania swych przy­
larz Janek Szefliński, rodzo:!"lych talentów art:rsty­
przodownik nauki, uczeń IV cznych. Młodzież świadomą 
klasy szkoły podstawowej. opieki i troski, jakimi ota-
Uczęszcza do gabinetu od cza ją nasze Państwo Ludo-

niedawna. Jest dopiero na we, stwarzające jej jak 
trzecich z rzędu zajęciach!'-- w V..'Ypadku MDK tak 
ale instruktor, inż. Edward wspaniałe warunki rozwoju. 
Lemieszczuk jest z nieio bar Młodzież ta nie da już sobie 
dzo zadowolony. Przy tym zatruć uśmiechu swej mło­
samym stole warsztatowym dości, nie da się pograżyć w 
„noci się" nad czymś, ener- otchłań okrutnego losu nędz 
gicznie pocierając ..pilnikiem nych, głodnych, obdartych i 
o kawałek drewnianego kloc deprawowanych „dzieci uli­
ka - kilkunastoletni Jacek cy" w krajach kapitału. Ta 
Droz<l. młodzież dobrze rozumie, że 

- Co to będzie za model? jest szczę§Jiwym pokoleniem 
- To trawler. Jestem już i umie swe szczęście utrwa-

w połowie roboty - odpo- lać i bronić. 
.wiada -Jacek. z. N. 

ca akt11alnosć autora „Nędz­
nilców". 

Znany pisarz i poeta Aragon 
w artykule „Hugo. Przyszłość. 
Pokój" słusznie stwierdza, że 
ta Francja, o której marzył 
Wiktor Hugo nie ma n!c wspól 
nego ze zmarshalizowaną ko­
smopolityczną kolonią, w jaką 
chce 7.amienić kraj francuski 
faszyzm. Francja przyszłości 
- to Francja ludu francuskie­
go. Ta Francja rodzi się w 
walce całego narodu, dla któ­
rego Hugo jest ostoją i prze­
wodnikiem. 

FranC'ja postępowa czci pa­
mięć Hugo. W Paryżu stal 
pomni wielkiego twórcy. Zbu 
rzyli go hitlerowcy. Burżua­
zja francuska pomnika nie od­
budowała. Amerykanie posta­
wili na cokole model samo­
chodu Forda. Ale Hugo 
zszedł do serc. Tu ma pomnik, 
którego nie obali żadna reak­
cje. 



Nowe pozvcje, plany, projekty ••• 

Dlaczego 
luty w r·. 1952 
ma 29 dni 

Normalny rok ma zasadniczo 
165 dni. Wynikłe stąd „spóźnie­
nie" nadrabia zasada dodawania 

Na, warsztacie twórczym 
łódzkich kompozytorów 

co cztery lata po jednym dniu Robotnicza. Łódź Jest dziś nie tylko miastem uczelni mu- kwartet smyczkowy. W pro-
do roku. Rok tak! liczy więc h • · . 
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dni nazywa się przestępny". zycznyc wszelkrnb typów 1 stopni, miastem Filharmonii jekcie ma on także „Kantatę 
Dodatkowy dzień p~~ypada na 29 i teatru muzyczncg~. ale również ważnym ośrodkiem twór- o Łodzi". 
lutego. Aby nie nast~plła pomyl czości muzycznej. l'łodna. działalność, rozwija.na przez kom- Wśród zamierzeń na naj-
ka, dodaje się ów dzień w tych pozytorów łódzkich w nowych tak sprzyja.J'ących pracy 
latach, których liczba podzielna • . ' . bliższą przyszłość prof. Mie-
jest prze~ 4. Rok 1952 jest w!aś- tw?rC'zeJ ~arunka.~h, • stanowi p0wazny czy?nik naszego czys!awa Drobnera, prorekto­

. nie przez 4 podzielny· - 1 dla- ogolnokraJowego zyc1a artystycznego. Zorgamzowane w ro- ra PWSM, twórcy licznych 
tego jest przestępny. ku 1915 łódzkie koło terenowe Zw. Komp0zytorów rolskich pieśni masowych (w tym pie-

Ale w związku z ową „prze- Ucey w chwili obecnej 14 członków Jtępczośclą" wylama się pewna • śni „Naprzód ludu roboczy"), 
sprawa. Oto dodatek jednego W pierwszym rzędzie tu I retyczne Kontrapunkt" i o- oraz jednoaktowej opery 
dnia na cztery lata oznacza, że 1 · · ' · " K • ł ł średnio na jeden rok dodajemy na ezy zwr?c1c uwagę n_a prac?WUJ~ partyturę „Halki" „ rzyz na p aszczu" do w a-
0,25 dnia. w porównaniu z ro- warsztat tworczy prof. Kazi- Momuszk1. W planie na rok snego libretta - główną po­
kiem astronomicznym dodatek mierza Si!torskiego, rektora bieżący ma poza tym koncert zycję zajmuje opera. 
te;i jest nieco za wielki, ~!a od- PWSM w Łodzi, zasłużonego na flet z orkiestrą oraz ,Wa- Prof. Karol Mroszczyk, dyr. 
miany kalendarz „spieszy się. edag " kt' d · · j f · " ' PSM Ł d · · d d Aby temu z.apob1ec, iata po- P o.,,a, orerr,m zaw .llę- nac e sym omczne . w o z1, pracuJe na o 
dzielone przez 100 - nie są prze c241my wychowanie muzyczne p f p • . , kończeniem zainstrumento-
11tępne. Tym samym każdemu ro- całego pokolenia głośnych dziś ro • K~zimierz J1;1rdzmskl, waniem koncertu fortepiano-
kow! ze setki lat ujmujemy po kompozytorów polskich który ukonczył studia muzy- we"O st. Nawrockiego I 
~ednel setnej dnia (O.Ol dnia). W roku 1951 Sikorski. otrzy czne pod kierunkiem wielkie- Łucja. Drege-Schlelo~a kom 
Zatem „przydział" o,25 robimy - go twórcy Karola "'zymanow 
faktycznie 0.24. To byłoby zno- mał nagrodę państwową za ~ . "' . - ronuje dla świetlic muzykę 
wu nieco za mało. Przeto lata muzykę do filmu „Warszaw- · ~iego - . ~a, ~a wa;sztacie fortepianową do artystycznych 
podzielone przez czterysta będą ska Premiera" oraz nagrodę s. mfonię, 5 p1es111 na ,,,łos so- układów tanecznych, wypeł­
=~~wd:dr:ji::~c;'nJ:'~o;,,ż~~l 5fi~; Zw. Kompozytorów Polskich Iowy oraz cykl etiud fortepia- niając w ten sposób widoczną 
by i/400 czyli 0.0025 dni.a. za całokształt działalności kom nowych. lukę na polu artystycznej mu-

Uzyskujemy „ogonelt" 0,2425, pozytorskiej i pedagogicznej. Symfonia I, prof. Tomasza z)>ki użytkowej. 
podczas gdy „astronomiczny" - Jest również zdobywcą I na- Kicsewettera uzyskała w r. Należv także podkreślić że 
:i'ndC::h.0·~~1~~Óo~~~z d~i~~.ek c~~TI grody na konkursie na har- 1950. n~grodę państwową. W Łódż była godnie repreze~to­
te kalendarz nadal troszkę „spie monizację Hymnu Narodowe- P_lame Jego pracy na rok 1952 wana przez naszy.ch kompozy-
15zy", ale jeden dzień zrobi się go. figuruje. Symfonia II. torów na zeszłorocznym Festi 
z tego dopiero po roku 4.500. Obok pracy kompozytor- Prof, Władysław r..aczkow- walu Muzyki Polskiej który 

Teraz wiemy już dlaczego w k" . . ski łu · h' · t t ł · ' roku 1952 maw dzień 29 lutego. s ieJ oddaJe się pracy nąuko- - zas z;:iny c ormis rz s a się generalnym przeglą-
E. B. wej. Obecnie pisze dzieło teo- oraz dyr. artystyczny Filhar- dem osiągnięć twórczości współ 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod redakcją R. l\lla!knwsklego 

1, ILUSTROWANA 
WYBIERANKA 

monil Łódzkiej pracuje obec- czesnej i davmiejszej. W ra­
nie nad redakcją wyciągów mach Festiwalu wykonane zo­
fortepianowych z oper: „Hal- stały. K. Srikorsklego - Alle­
ka" Moniuszki i z „Requiem" gro symfoniczne i Koncert na 
Kozłowskiego, kompozytora I róg, który zdobył nagrodę fe-
XVIII w. stiwalową, T. Kiesewettera -

Prof. r:t:adeusz Paciorkie~icz Symfonia I, K. Jurdzińskiego 
komponuJe koncert fortepiano 1- Allegro symfoniczne oraz 

Odgadnąć kolejno wy i zamierza przystąpić do pieśni na głos solowy, T. Pa.­
znaczenia poszczegól- tworzenia symfonii na wielką . cJQrklewicza - utwory chó-
nyc~ rysunków i wY orkiestrę symfoniczną. ! ralne tryptyk kurpiowski na 
p!sac ich nazwy. Z p t K ł ki 1 · I ' każdego z trzech o- ro• -Oz ows P anuJelchór i kapelę ludową i „Cze-
trzymanych w ten skomponO"Vvanie w r. b. kan- muście mnie mamuliczko" na 
sposób vrJTazów wy taty do słów Broniewskiego, sopran, chór żeński i kapelę 
bierzcie po 3 obok a prof. RQm.a.n Iżykowski dyr. ludową oraz K. Mroszczyka 
siebie stojące litery F"lh i Łód-'-i . • ' . „ . 
1 złóżcie z nich na- l armon i ,.... eJ, kompo- - „Mala suita na orkiestrę 
zwisko sławnego poe nuje conce:tttino na małą or- I kilka pieśni. 
ty rosyjskiego. kiestrę symfoniczną oraz K. B. 

+-~~~~~~~~~~~~~~~~---' 

Z, KRZY2:0WKA Za prawidłowe rozwiązanie obu 
zadań przeznaczamy do rozloso­
wania 3 nagrody książkowe, a co 
najmniej jednego - % dalsze na­
grody pocieszenia (również książ­
ki). Rozwiązania nadsyłać prosimy 
w terminie tygodniowym pod adre 
sem: Redakcja „Dzienni.ka Ł6dz­
ldego", ·Łódź, Piotrkowska 96, z do 
piskiem na kopercie „Rozrywki 
umysłowe". 
Rozwiązanie zadań. z dn. 10.2. br. 
1. Zagadka obrazkowa: tor, bar, 

bor, hel. 2. Krzyź6wka. Poziomo: 
1. Prognoza. 5. Kwadrans. 10. Pro­
spekt. 14. Tradycja. Pionowo: 1. 
Pęk. 2. Osa. s. Nur. ł. Zan. 6. Wir. 
7. Dąs. 8. Ale. 9. Set. 10. Pot. 11. 
ona. 12. Psy, 13. Kij. 

Za prawidłowe rozwiazanle obu 
Poziomo: 3. Przerabianie pokar- zadań nagrody kslą~kowe wyloso­

mów w żołądku 1 kiszkach wsku- wali: 1. Czyżewska Stanisława, 
tek działania soku żołądkowego Warszawa, Wspólna 50, m. 6; 2. 
1 kiszkowego. 6. Trąbka samo- Matuszewska Jadwiga, t,ódt 7, 
chodowa dająca ostre sygnały. 7. Podmiejska 21, m. 14; a. ny.ja Je­
Rycina tytułowa książki. 8. Na- rzy, Dąbrowa Górnicza, Llmanow 
czynia do atramentu. skieg() 44, m. 4. 

Pionowo: 1. Utwór muzyczny. 2. Nagrody pocieszenia (książki) 
Zaciekli procesowicze 4. Maszy- wylosowały: 1. Kwiatkowska Bo­
na rolnicza. 5. Rzeka, w której żena, Łódź, Nowomiejska 11, m. 
nurtach zginął ks. Józef Ponia-131. 2. Koziarska Barbara, Łód:&, 
towsk!. Zielona 6, m. 9. 

SZACHY 
Pod redakcja K.. Makarczyka 

ZAKORCZENIE PARTII TURNIEJ O MISTRZOSTWO 
ŁODZI 

1ranej w Los Angeles w r. 1933 

Czarne: H. S1elner 

Białe: J, R. Capablanca 

Posunięcie na białe. 
Białe pośwlęcaja wieżę, aby 

odebrać przeciwnikowi możność 
zorganizowania obrony zagrożonej 
pozycji króla. 

1. wxpl! KxW 2. wn+, sts 
Czarne muszą zasłonil'.- slę skocz 

klem, gdyż w razie odejścia kró­
lem nastąpUby mat '" 2 posunię­
ciach. 

a. sxS!t 

z udziałem prawie wszystkich naj 
lepszych zawodników odbywa się 
w lokalu Kolejarza - ul. Więc­
kowskiego róg zachodniej we 
wtorki, środy 1 piątki. 

POŁFINAŁY DO l\IJSTRZOSTW 
POLSKI 

w połowie marca rozpocznie się 
5 półfinałów do indywidualnych 
mistrzostw Polski. Bez eliminacji 
do finału wchodzi 10 zawodni­
ków: mistrz Polski Sllwa, Arla­
mowsld, szapie!, Gadallńskl, Pla­
ter, Balearek, Gawl!kowsk!. Lit­
manowicz, Pytlakowski 1 Makar­
czyk. Półfina!y wyłonią dalszych 
dz!es!ę<'iU (po 2 z każdego półfi­
nału). 

PRZEDOLIMPIJSKI 
OBOZ TRENINGOWY 

Od dn. i6 kwietnia do dn. 30 ma­
j a dwudziestu c:wlowYCh szachi­
stów przebywać będzie na obozie 
treningowym w Zakopanem. Od 
1 czerwca obóz zostanie przen!ep 
siony do Międzyzdrojów, gdzie za 
wodnicy przebywać będą do dru­
giej połowy lipca. Reprezentacyj­
na szóstka w towarzystwie 2 tre­
nerów I 2 kierowników wyjedzie 
w końcu lipca do Helsinek na 
ollmJ:<'.skle rozgcywki dru:tynowe. 

"Vzięcie skoczka pionem umożl\­
wi!oby czarnym kontynuowanie 
walki 

3„„. pxS 4_ wxp+, K:;,7. :i. lif7+. MIĘD:C:YNARODOWY TURNIEJ' 
Kc'6. 6. Wf6+, Kc5. W MIĘDZYZDROJACH 

Steiner mógł oddal'.- hetm,apa, ale 
wówczas ':liałe wygrał: by dzi<)kl W ramach obozu treningowego 
przewadze 3 uienów. w czerwcu br. ma sit: odbyć tv 

5. Hxb7, Hb6 miedzynarodowy turniej szachowY 

• ltONIWRS 
rrvGODNfA * 

J 

Poniżej cytujemy fragmenty utwor6w poetyckich liedmłu 
wYbitnych poetów. Naldy odgadnl\Ć Q-tuły c.:ych utworów 
i ich autorów. 

1 

2 

3 

4 

„Swięta milości kochanej Ojczyzny! 
Czują cię tylko umysly poczciwe''. 

* 
„Trzeba z Ż1/wymi naprzód iść 
Po życie sięgać nowe 
A nie w uwiędłych laurów liść 
Z uporem stroić glowy„." 

* 
„Pawel i Gawel w ;ednym stali dom.u, 
Pawel n.a górze, a Gawel na dole. 
Paweł spokojny nie wadzU nikomu 
Gaweł najdziksze wymyftal swaw~le", 

* 
„Matko! W lesie sq maUnii, 
Niechaj idq w las dziewczyny. 
Która. więcej matłn zbierze, 
Tę za tonę pan wybłerze". 

* 

5 
„Wy, czy mnie wspominacie?„. Ja, ilekroć marze 
O mych przyjaciół śmierciach, wygnaniach, 

więzieniach 
O was myślę. Wasze cudzoziemskie twarze 
Majq obywatelstwa prawo w mych marzeniach". 

6 

7 

* 
„Byl tu śród nas, 

Pośród obcego mu plemienia. W duszy 
Nie żywił dla nas nienawi§ci. Mylmy 
Tez go kochali. Cichy, dobrotliwy, 
Byl uczestnikiem biesiad naszych. z nim 
Dzieliliśmy się i marzeniem czystym 
I pieśnią". ' 

* 
„Potrzebny jest maszynista, 
Którym jest ON: · 
Towarzysz, wódz, komunista 
ST ALIN - słowo jak dzwon!" 

Odpowiedzi, do których na---·------·------=­
leży dołączyć kupon konkur­
sowy, pros·imy nadsyłać do 
Redakcji „Dziennika Łódzkie­
go", Łódź, Piotrkowska 96, z 
dopiskiem na kopercie „Kon­
kurs Tygodnia". Termin nad­
syłania rozwiązań upływa w 
dniu 3 marca br. 

KUPON KONKURSOWY 

Imię I nazwisko . ' I i • 

• • • • I • • e • 

Zawód . . " • • . ' . 
Adres • • • • • • • 

PANORAMA 
FILMOWA 

„Skazana wieś" 
(Das verurteilte 
Dorf) - taki ty­
tuł nosi n o w y 
film wyproduko­
wany w NRD -
Akcja tego filmu 
rozgrywa się w 
Niemczech za~ho­
dnich I porusza 
niezmiernie wal ... 
n~ zagadnienie, a 
m janow1cie rem: ... 
lit,aryzację Trizo­
nli. W związku z 
PO>zuldwaniem 
przez Ameryl<a­
IJ.ÓW coraz to no­
wych terenów n1 
poligony ' rozbn­
dowe lotnisk, mie 
szkańcy wsi Bae 
renweiler otrzy­
mali nakaz opus7. 
czenia swvch do 
mostw. w jaki 
sposób chłopi Bae 
renweller bronili 
swego prawa 1'0 
pokojowej pra~y 
dowlemv sie z 
treści filmu, Ittó­
ry, prawdO')'.lod~h 

nie w niedluglM 
czasie wejdzie na 
nasze ekrany. 

\ 

o wszystkim w kilku ~łowach 
. P~AGA .. O . po~ularności jaką w Czechosłowacji cieszą 

się frlm7 radz:eck1e świadczą najlepiej cyfry opublikowane 
przez kler~:"'mctwo filmu czechosłowackiego. W jednej tyl­
ko Sł_owaCJl przez U ,miesięcy filmy radzieckie obejrzało 
w ubiegłym roku ponad 10 milionów widzów. 
PARYŻ. W Paryżu od 13 lutego trwa w jednym z kin 

fistiwal filmów wyprodukowanych w krajach demokracji 
ludowej. Z filmów polskich wyświetll'."1.e są „Dwie br.yga­
d:l"."• „Czarci źleb", „Zakazane piosenki" i „Miasto nieujarz­
rmone". 

RZYM. Jeszcze z okresu filmu niemego przypominamy 
sobie obrazy kolorowe, do produkcji których używano prze­
ważnie barwy jasno-zielonej. W ten sposób przy ówczes 
nym niskim jeszcze stanie techniki chciano stworzyć po­
zory pewnej naturalności. Tę samą technikę, oczywiście 
znacznie ulepszoną, zastosował Luciano Emmer do swych 
trzech nowych filmów krótkometrażowych. Tematem ich 
są trzy cykle satyryczne znanego malarza i grafika angi.el 
skiego z XVIII wieku - Hogartha, a mianowicie: „Małżeń­
stwo modne", „Kariera libertyna" i „Kariera kurtyzany". 
Każdy z tych filmów robiony jest w innym kolorze • 

Tam, Rdzie bada się... „puls" ziemi 
Ostatnie trzęsienie ziemi, ja­

kle dotknęło nasz kontynent 
europejski, m!al:o miejsce 20 gru 
dni.a 1946 r. Tego dnia o godz. 
22.30 według czasu moskiewskie­
go, w ()dleglości 7.500 km od 
stolicy ZSRR, w rejonie wysp 
j apol'lskich, nastąpll tak silny 
watrząa podziemny, że grunt w 
MoSkwie przesunął się o„. 500 
ml.kronów. 

Czyte1n.l.k, który przeczyta tę 
wiadomość, uśmiechnie się z nie 
dowierzaniem. Przecież an! M.O­

s.kwa, ani inne miasta europej­
skie, które odczuły to „strasz­
ne" trzęsienie ziemi, nie zostały 
wcale zruszczone bodaj w min!· 
malnej części. 

To, :!:a na skutek trzęsienia zie 
mi grunt w Moskwie przesunął 
się, nie ulel98 hdnej wątp11woś­
c!. Ale gdy weźmiemy pod uwa­
gę, że mikron to tylko jedna 
tysięczna część milimetra, stanie 
się jasne, dlaczego ruch ziem! 
który spowodował przesunięcie 

gruntu o 500 mikronów, uszedł 

uwadze mieszkań.ców stolicy 
ZSRR i nie spowodował żadnej 
katastrofy. 
Są jednak ludzie, którzy co 

t;lzień, co godzinę. wsłuchują się 
w tętno ziemi, trzymają rękę na 
jej „pulsie", obserwują każdy 

jej odruch. Wiedzą, kiedy, gdzie 
1 w j1lkim stopniu następuje 

przesunięcie skorupy ziemskiej, 
pęknięcie lub gwałtowny jej 
wstrząs. r 

kach 1ne1ukey3nych pe>wstaj 
prąd elektryczny. Prąd ten przl"­
chodz! następnie do galwanome 
trów, ·"W których znajdują si• 
specjalne zwierciadła. 

Wszelkie odruchy ziemi „no­
towane" &Ili przez uczonych na 
białym arkuszu papieru. Prosta 
linia oznacza wykre11 normalne­
go „oddechu" ziem!, zaś zygza­
kowata - wstrząsy 1 gwałtowne 
odruchy globu. 

Stacja aejsmograf!czna „Mo­
skwa" w ciągu pn:eszlo 10-let­
n!ego swego istnienia zarejestro 
wała przeszło 2.500 trzęsień zie­
mi. twierdziła ona, że najwięk­
szą iloś~ trzęsień ziemi wykazu­
ją wyspy Oceanu Spokojnego, 
wybrzeża Morza Sródziemnego, 
Azja Srodkowa 1 Daleki Wschód 
z Japonią 1 Chinami na czele. 

Na podstawie map sejsmogra­
ficznych, na których są zazna­
czone niemal wszystkie miejsco­
wości ZSRR, ulegające w mniej­
szym lub większym stopniu od-

0ruchom skorupy ziemskiej, ar-
chitekci i budowniczowie okre­
ślają miejsca pod przyszłe bu­
dowle, miejsca wolne zupełnie od 
niebezpiecznych chociażby mi­
nL-nalnych wstrząsów. 

1!'. L, 

Nowe rodza!e 
czcionek drukarskich 

stacja sejsmograficzna w Mo- Jedna z największych w 
skwie jest jedną z najwięk- Kraju Rad - fabryka czclo­
szych tego rodzaju stacji w świe nek nr 1 wykonała matryce 
cie. Pod względem bardzo czulej dwóch zupełnie nowych ro­
i wysokiej wrażliwości oraz ści- dzajów czcionek drukarskich. 
slości w notowaniu wszelkich od Dla gazet i czasopism wypro­
ruchów 1 wstrząsów ziemskich, dukowano matryce nowych 
przewyższa znacznie sejsmografy czcionek gazetowych różnią­
USA 1 w. Brytanii. cych się od dotychczasowych 

Stacja sejsmograficzna w Mo- wyrazistością, która znacznie 
skwle mieści się w specja.lnym ułatwia czytanie. Czcionki te 
pomieszczeniu zupełnie odlzolo- mają kierunek prosty lub po­

chyły, Wzory i rysunki tych 
wanym od świata zewnętrznego, nowych czcionek sporządzone 
w olbrzymiej, piwnicznej Izbie, 
do której nie dochodzi taden zostały przez grafików i inży-

Jedyny ruch zapobiegający bez w Polsce z udziałem zawodników 
pośrednJemu matowi I Związku Radzieek\ego, krajów 

s. wxp+t! HxW 7. Hb4 mat! demokrac:.li ludowej 1 NRD. 

Między uczestników kon­
kt.tsu rozlosujemy cenne na-
łrody książkowe. _1.1 ______ ·------·• 

nierów Naukowo-Badawczego 
dźwięlt z zewnątrz. Istotę sejsmo Instytutu Budowy Maszyn Po 
grafu stanowią 3 stosunkowo nie ligraficznych. Obecnie przygo­
wielk!e przyrządy z wahadłami, to\vują grawerzy tej fabryki 
zaopatrzonym! w cewki !nduk- nowe czcionki przeznaczone 
cyjne. Przy najmniejszych po- 1 do drukowania literatury pięk 
ruszeniach lub wstrząsach, wa- 1 nej dla dzieci i podreczni­
hadla poruszają. się, a w cew- ków. 
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Amerykańska rakieta„. 

„.na księ~yc. 
(„Sonntag") 

„Pracował" ... 

1 ekst: S. Marszak Przekład: G. 1 imolie;ew 

Rysunki: E. Szczegłow 
,.. , 

PORTRETY MĘZOW NIESlA WNYCH 
„Gł.OS AMERYKI" 

Cóż to za „głos"? To tylko 
organ 

Na niego kapitał się skłacla. 
Tym głosem Ford, niekiedy 

Morgan 
".lho Rockefeller gaa~. 

HARRIMAN 

Wzywa do wyprawy 
Lecz jesteśmy zdania: 
Nie przyniesie sławy 
Taka harri-mania. 

DULLES 

Wyśpiewuje chmurny Dulles 
USA, USA iiber alles! 

.RYSUNEJ( 

ACHESON 

Przed państwem: mister 
• Acheson 

Mechanik - dyplomata 
W OENZECIE jeden ton 
Uubywa z deleg;itów 

Wydaje rozkaz, ciągnie nh': 
:\utomat ślepo działa, 
Glosują Jakby nigdy nic 
Honduras, Chile, Guatcmala. 

•.. Projekt Konstytucji gwaran- Kierownik gospodarczy Cen ruszył si~ w krześle z za.do-
tuje prawo do pracy, a mnie Pl.l"/ tralf Handlu Niewymien- wolenia. EISENHOWER 
zbawiono pracy. ncgo zapalił papierosa i zaczął - A to go odrobili - mruk- Mistrz puścił się galopem = ~ ~fe7i!~e k~e~~~~~~w~l!tnie przegl~~ać kolu~ę „u~r:iiech nął, uśmiechając się ·do siebie. I zjeździł w mig Europę 
biłem. rys. Skonieczny l żądło • W pewneJ chwili po- Zwrot ten odnosił się do ry- Lecz wszędzie, straszna rzecz 

sunku, który przedstawiał Chór zgodnych głosów: precz! 

Historia pewnej pogadanki radiowej mężczyznę stojącego na stosie S 
połamanych skrzyń i wygła- z. Balazs 

• 
Tadeusz 

Gie gier 

Ballada o barze 
(W DWÓCH CZĘSCIACH Z EPILOGIE:M) < 

? 

CZĘSC I 

(OTWArRCIE BARU) 

Oto jest dziei1 spełnienia marze ! 
W nowootwartym siedzę baue. 
Wszystko tu od czystości lśni się: 
w oknie firanka biała wisi, 
sufit jak śnieg, kremowe ściany 
aż pachną - świeżo malowane; 
rozkosz! - wzdłuż ścian - kwiaty w koszykach, ~, : 
obrusy czyste na stolikach, 
czyste talerze, ceyste łyżki, ' . 
czyste ściereczki i półmislti .;; 
obiadek jem z największym smakiem. 
O barze śniłem właśnie takim! 

CZĘSC II 

(TRZY MIESIĄCE POŻNIEJ) 

Ten sam bar. Słowo, że nie kłamię. 
Ostrożnie między stolikami 
przechodzę. Coś mi mówi: nie pij, 
nie jedz tu, bowiem się przylepisz: 
firanka siwa z kurzu, ściany 

„zdobne" w zacieki, odrapane; 
nie dba o kwdaty nikł w koszykach, 
obrusy brudne na stolikach, 
brudne talerze, brudne łyikł, 
brudne ściereczki i półmiski -
kotlet z odra7ą wielką męczę." 
Nie przyjdę tu już nigdy więcej! 

EPILOG 

Omijam bar od dwóch tygodnl, 
Przechodzę drugą atroną - głodny 
I czekam (choć post jest niezdrowy), 
at lokal gdzieś otworzą NOWY-

szającego mowę o walce z ... 
marnotrawstwem. Napis oznaj 
miał, że jest to kierownik go­
spodarczy Centrali Handlu 
Wymiennego. Na dziedzińcu 
tejże Centrali leżą od trzech 
lat zapomniane skrzynie, pod­
czas gdy odpowiedzialny za 
to kierownik wygłasza na 
każdym zeb1'aniu pracowni­
czym programowy referat o 
oszczędzaniu„. 

„Bezczelność" I I I bezczelność 

„.zagaił Alta„, 

... rozwinął .„uuaa.hl 

podsumował 
. „cbrrrrrchrrrr .„ 

(Wedłuit „Frlscher Wind") 

- Trzeba pokazać to Wan­
dzi - pomyślał czytając, i za­
wdłał z kuchni żonę. 

Po obiedzie, kiedy przyszli 
goście, nastąpiło tym razem 
zbiorowe oglądanie · rysunku 
pod przewodem gospodarza. 

Pan Rezeda siedzi w tram­
waju 1 czyta gazetę. Na­

przeciwko niego siadła matka z 
dzieckiem w beciku 1 z pięcio­
letnim synkiem. Dziecko w be-
ciku trzyll).ała na rękach, a syn 
ka postawila przed panem Re­
zedą. 

- Poproś pana, żeby clę puścił 
do okna - powiedziała matka. 

Pan Rezeda przepuścll chłop­

czyka, ale w rękach dziecka 
huśtał się czerwony balonlli: 1 
zawsze uderzał go po nosie. 

- Czy nie można byłoby ten 
balonik jakoś trzymać inaczej -
zwrócił się grzecznie pan ~e­
da do maitki chłopczyka. 

Na to ona przypięła go panu 
Rezedzie do dzluTki od guZ'lka w 

Historia ta powtórzyła się 
nazajutrz rano: uszczęśliwiony 
publiczną krytyką kierownika 
z C.H.W. kierownik gospodar­
czy C.H.N. zawezwał cały 
swój personel, nie wyłączając 
wożnego, i rozłożywszy na 
biurku „Dziennik" - zareko- płaszczu. 
mendował: nasz ,,krewniak" - No, teraz będzie mu dobrze 
w karykaturze. 1 bezpiecznie, nieprawdaż? 
Minął tydzień. w niedzielę Nadchodzi kon<luktor. Matka 

przed południ.em ' kierownik zwraca się do pana Rezedy: 
C. H. N. znów czytał gazetę. - Weź pan chłopczyka na 
Nagle wzrok jego padł na na- chwilk'l na kolana 1 powiedz 
pis: „Sprostowanie". Notatka pan, :l:e ma tylko dwa lata. 
wyjaśniała: „Zamieszczony w I to się udało, ale ·dziecko w 
poprzednim n-rze „Panoramy" beciku zaczęło płakać. Matka go 
rysunek satyryczny dotyczył huśta, wYgwizduje i śpiewa mu, 
kierownika gospodarczego Cen odkrywa, poklepuje pierzynkę 

trali Handlu Niewymiennego, 1 mówi: 
nie za'§ Centrali Handlu Wy- -------------

POSLIZNĄŁ S~ 

' 

miennego, jak omyłkowo po­
dano. Pomyłka ta wyniknęła 
.z nieczytelnego charakteru pi-I Spotykają się dwie stonogi. 
slll)3, naszego korespondenta." - Co porabia twój mąż? 

- Niech to wszyscy diabli! . - Ach, nie '?'iesz! Pośliznął 
- warknął w najwyższej iry- s1ę tak fatalnie, ze złamał 

- Nie płacz, maleflka, nie 
płacz, patrz. jaki piękny kape­
lusz ma wujek. Och, naprawdę, 
jaki bardzo piękny! 
Mała uc!Szyła 11ę 1 wyciągn!j­

ła rączki w kierunku kapelusza 
pana Rezedy. 
Uszczęśllwli.ona matka ZWTÓcl· 

la się do pana Rezedy: 
- Niech pan spojrzy, jakle to 

złote dziecko 1 jak się garnie do 
pańskiego kap lusz.a. Mo:l:e go 
pan da jej na chwileczkę. 

Pan Rezeda zdjął z głowy ka­
pelusz 1 podał matce. Ta zaczęła 
nim machać nad dzieckiem. 
Dziecko natycbml.ast schwyciło 

kapelusz 1 prosto z nim do ust. 
W międzyczasie mały Janek za 

uwatył u pana Rezedy wieczne 
pióro 1 stara się wYCiągnąć mu 
je z kieszeni. Pan Rezeda nie 
daje mu, 1 z tego powodu Janek 
„uderza" w straszny płacz. 

- Panie 6ąsiedzle, mógłby pan 
~tatecznle dać na chwilkę Ja· 
neczkoWi to pióro. On mu na 
pewno nic nie z.robi . 

- Prawda, Janeczku, te nie 
zepsujesz? 

Janek przyrzekł 1 zagłębił się 

w „studiowaniu" wiecznego pió 
ra. Skończyło się na tym, że atra 
ment wYkapał panu Re-zedzle na 
•P<>dnie, Gdy rozzłosZCZOllJ' pan 
Rezeda oglądał swe gpodnle z 
dziurlti płaszcza uwolnił się ba­
lonik 1 wYlec.ial oknem tramwa­
ju. Mały Janek gdy to zobaczył, 
rzucił ze złości wieczne pióro na 

pocDogc 1 zacz~ je en.tewnl& 
deptać. W1dz4o to matlta, swró­
clła się do pana Rezedy z wy­
mówką. 

- No, wichl. pan, to. stało 11i' 
tylko dlatego, te pan go nie pil­
ncwal. 

A synkowi powdedz1ała ciepło: 
-Nie płacz Janku, nie płacz, 

wujek cl kupl dwa baloniki. 
Przecie! kosztują tylko dwa 
złote. 

Tego jut było panu Rezedzie 
za wiele. Porwał lupelusz 1 
zdeptane wieczne pióro 1 nie zwa 
tając nawet na irotące tyciu 
nlebezpleczel\stwo - wyskoczył 

w biegu z tramwaju prosto mi­
licjantowi „w objęcia". Ten o­
czywiście z miejsca łcl~tnął z 
niego „mandacik". 
Cóż to za bezczelny człowiek! 

Bodaj byś kark złamali - sy­
czała ze złokl w tramwaju Jan­
kowa matka„. 

Tłum. ze slowaeldego 
.JOZEF BOJAR 

SKARGA 
Jules Moch z wielkim zacie­

kawieniem śledzil przebieg pro 
cesu „Międzynarodówki zdraj 
ców". 

Pewnego dnia począł się za­
stanawiać. 

tacjj kierownik C.H.N„ cho- 87 nóg! 
wając przed żoną gazetę, -
Żebym chociaż nie pokazywał 
tego rysunku w biurze„. ' 

RAPORT 

- Właściwie na pewno wy­
szło wiele książek, które obra 
żajq mnie ł moich kolegów 
partyjnych. Trzeba bu słę ro­
zejrzeć w literaturze. 
Przypomniał sobie przy tym, 

że ma dobrego znajomego, do­
skonale orientującego się w 
ruchu wydawniczym. Polqcz ? 
się z nim telefonicznie. 

T. G-r 

Do pana 
Adenauera· 

Wiem, że pan glowę masz 
nie lada 

Lecz jak rozwiążesz ten 
dylemat: 

- Choć świat jest wielki, 
trudna rada, 

Na nowe rzezie miejsca 
nie ma . 

Ed. Siekowski 
- Melduję posłusznie pu.yb3c!.e 10 U. s. 

pelnym •tani• 

- Słuchaj Rene, czy nie 
móglbyś mi wskazać jakieś 
książk~, które obrażają nas 
prawicowych socjalistów. 

- W jakim celu? 
- Chcę zaskarżyć ich auto-

rów. 
- Dobrze, poszukam.„ 
Na drugi dzień Rene nade­

slal list. 
: l - Zaskarżcie Balzaca za 

„Blaski i nędze ::.ycia kurty­
Dywlzjł do kraju - w zany" oraz Viktora Hugo za 

C.„Frllicber Wind") „Nędzników". GROT 
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Podsłuchane • 
NA „ztELONYM RYNKU" 

Ref lektorem Łodzi po 
bakcyl iesł groźny ... Ten 

NAS~ 

• • 
Złe przyzwyczaJen1e 

Przed wojną byly takie za-1 t.ycznie i łagodnie. Każdy no­
wody, których cechq charak- u:y termin jednakowo pewny 
tcrystyczną, a raczej ich pra- i stuprocentowy Tym razem 
cy bylo - że wykonywały ją już na pewno, tym razem nie­
riepunktualnie. Byly to np. wątpliwie.„ 

... nawet dla niektórych lekarzy 

- Dla panJ śmietany?· 
- A co w niej pływa czarnego? 
- Nic wielkiego, trochę błota 

ehlapnęło, albo sadze wpadły. 
- Przecie:!: to brud, nie chcę ta­

ldej śmietany. 
- To cl dopiero, widzicie ją, od 

tego się nie umiera. Znalazla się 

czysta. 

W HALI TARGOWEJ 
PRZY PL. BARLICKIEGO 

Dokąd tak 
pan pędzi? 

- Obiecałem żo 

nie, że kuplę ple 
czywo na l<ola­

J cję. 
- No to prze­

clt>ż bułek nie za 
braknie. 

- Ale halę targową o 5 zamyka 
ją. a ja przecld do 5 pracuję. 

- To rzeczywiście niewygoda. 
Lepiej byłoby, gctyby była czyn­
na od godz. 10 do 18, a nie Jak 
teraz od 9 do 17. 

NA UL. PIOTRKOWSKIEJ 

- Co takiego, czy pan borowłnę 
w kaloszach bierze? 

- Nie, ja tylko przechodziłem 

pn:ez pasał - AleJę ParkOWJł. 

Zimowy sen 

18 bm. dwoje dzieci ub. T. J.: 15 bm. ob. Sz. wrócił do do­
zachorowało. Ojciec zgłosił się' mu z pracy z dużą gorączką. 
więc do ośr, .:lka zdrowia n „ 7 v A że mieszka w Zdżarach pow. 
ul. Próchnika 11, aby zamówić łaskiego, wezwanie lekarza 
wiz .. tę lekarza. Ale tu v1~a,~·1 - jest sprawą nieco skompliko­
ło się, że sprawa nie jest taka waną. Bo najbliższy ośrodek 
prosta. Bo do młodszego, zdrowia mieści się w Pabiani-
4~letniego może pójść lekarz z cach. ' 
tego ośrodka. A do starszego, 
8-letniego trzeba wezwać le­
karZJa z ośrodka przy ulicy 
Obr. Stalingradu 76. 

'?-

Poszedł więc ojciec na ul. Obr. 
Stalingradu, ale tam już było 
za późno. Rejestratorka wyra­
ziła zresztą słuszną nadzieję, 
że jeśli przyjdzie lekarz z 
Próchnika, to zbada i drugie 
dziecko. Ale nadzieja pozosta­
ła nadzieją. Lekarz powiedział 
stanowczo, że to nie jego rzecz 
i niech starsze dziecko zbada 
inny lekarz. 

• * • 

Bardzo się więc żona ob. Sz. 
ucieszyła , gdy dowiedziała się, 
że właśnie dziś przyjeżdża do 
sąsiedniego domu, wezwany 
tam lekarz. Ale radość była 
przedwczesna. Bo lekarz miał 
na ten temat swoje zdanie. 

- Jak nie zamówiliście wi­
zyty. to nie zbadam. Trzeba 
najpierw zgłosić się do ośrod­
ka. I nie ·zbadał. A następnego 
dnia odmierzył tę samą ilość 
kilometrów, bo już wizyta by­
ła zamówiona. 

Czy to naprawdę nie przesa­
da? 

Gdy dach przecieka ... 
Czyli trochę rozważań fi'ozoficznych 

Dach, no cóż - rzecz ko­
nieczna, choć zwykła. Ale do 
tej filozoficznej sentencji do­
chodzi się dopiero wówczas, 

D ł ,, 
I i 

ł I 

więc najpierw miski, garnki i 
wiadra, później, kiedy ich za­
braknie, podstawia się filiżan 
ki (różnego rodzaju), garnusz 
Ji:i, talerzyki i wazoniki. Jesz 
cze później pożycza się na­
czyń od sąsiadów z III piętra. 

A w jakiś czas później przy 
chodzą ci sąsiedzi z III piętra, 
robią awanturę i odbierają 
swoje naczynia, bo u nich 
także zaczyna przeciekać. 

Ze później odpada sufit -
jest naturalną konsekwencją 
powyższego. 

Wprawdzie dla rozważań 
abstrakcyjna - teoretyczno -
filozoficznych nie jest rzeczą 

kiedy dach zaczyna przecie- istotną, że ma to miejsce w 
kać. I kiedy się mieszka na takim czy innym konkretnym 
IV piętrze a po kilku godzi- domu. Natomiast dla miesz­
nach intensywnego śniegu i kańców domu przy ul. 22 Lip 
deszczu jest się ofiarą takich ca 4 jest rzeczą istotną, że to 
następujących szybko po so- właśnie u nich. I że Zarząd 
bie wypadków: Budynków Mieszkalnych nie 

Najpierw na suficie r?bi się odpowiada na ich podania od 
mokra plama, która zwawo roku. 
zatacza coraz szersze kręgi., A mamy nadzieję, że Za­

- A kto jeszcze zapada. w sen Później, leciutko, po kropel- rząd Budynków Mieszkalnych 
zimowy prócz nledźwjedzl? ce zaczyna z tego sufitu ka- nie żyje abstrakcją i filozofią, 

;- DozoTCy łódzcy, bo nie uprzą pać. Kapie coraz więcej i co-I a konkretnymi potrzebami Ło 
taJI\ chodników. . d t · · d · rys. Skonieczny raz szybcieJ. Po s aw1a SHl z1. 

NIEDZIELA 

24 
LUTY 

DZIS 
Macieja 

JUTRO 
Cezarego 

WAŻNE TELEFONY 
Kom. Miejska MO 253-60 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 8 
MleJskl Ośr Infor 159-15 

D!VZUR~ 
APTE" 

U.2. (niedziela): 
A. s. nr 6 {Piotrkowska 

165), A. S. nr 48 {Naruto­
wicza 6), A. s. nr 15 
(Rzgowska 147), A. s . nr 
20 (Więckowskiego 21), A. 

nr 31 (Karolewska 48), 
A. s. nr 3 (Napiórkow­
skiego 41). 

CO~fldztef K;ED\!1 
~Tav 

GDYNIA (Przejazd 2) -
„Program Naukowo-O­
światowy nr 9-52, PKF 

NOWY (W1ęcK.1v, ,;K 1 ego nr 9-5%, „Letnia Sparta-
15) g. 18,30 „Horsztyń- klada", „Przyjaźń. któ-
skl". ra buduje", Zbiera.my 

WOJSKA POLSKIEGO makulaturę", g, 17. 18. 
(Jaracza 27-~9) - I!. 19 19, 20, 21: 25.2. g. 16. 17. 
„Sługa dwóch panów". 18. 19, 20. 21. Program 

POWSZECHNY lOOt Sta dla najmlodsz. „Król 
Ungradu 243) g . 19 - 125 Lavra" - prog. sltlada-
przedst. „Grze5:inicy ny, g, 11, 1,2. 15, 16. 
bez winy"; Z5.2. nie- MLUDl\ GW.A.HUIA (dla 

M
cuzyznvncy·z' NY (Piotrkow· młodz1P.ży - Zielona 2) „Poszukiwacze zlota", 
ska 243) g. 19.15 „or- dod. „życie ludzkie w 

ROMA (Rzgowska 82) -
„Hrabia Monte Christo" 
I ser. g. 14, 16, 18, 20, 
25.2. g. 18, 20, dozw. od 
I.at 14, por. „Młoda 
„Gwardfa". II ser. I(.. 11 

SOJUSZ (Nowe Złotno) 
„Upadek Berl1na" I ser. 
dod. „Elbrus" g. 15. l 7 
19, dozw. od lat 7. 25.2. 
nieczynny. 

STYLO W\' <KJIJilsk!ego 
123) „Burmistrz Anna", 
dod. „Przegląd sporto­
wy" nr 7-51 g. 16, 18. 20 
por. 11, dozw. od lat 11; 
25.2 „Mllczenle jest zło 

tem" g, 18, 20. dozw. od 
lat l4. 

teusz w piekle". twoim ręku", g. 14. 16, 
25.2. nieczynny. 18, 20, por. - 12; 25.2. fi:. SWIT CBałUckl Rynekl 

MALY {Traugutta 1) g. 16, 18, 20. „Strój galowy", g, 18. 18 
19.30 „Dwa t:vgodnle w MUZA !Pabianicka 173) 20, dozw. od lat 14: 25.2. 
raju". 25.2. nieczynny. „zwariowane lotnisko", „Wesołe kumoszki z 

„PINOKIO" (Kopernika dod. „Twórczość Szyszki Wlndsoru" g, 18, 20. do 
16) g. 17 „Pleśń sarin!- na", g. 16. 18,. dozw. od zwolony od lat 14. 

k " 25 2 i lat 12; 25.2. g. 18. 20, 
0 • • • n eczynny. por. „Kopciuszek" g. 11. TATRY (Sienkiewicza 40) 

,,ARLEKIN„ !Plotr1<ow- POLONIA (Ptotrl<owsl<a „Wielkie nadzieje" g. 
ska 152) g, 15 i 17 „De- 13 30 15 30 7 pesza choinkowa"; 25.2. 67) „Załoga", g. 14,30, • , , • 1 .45, 20; 25.2. 
nlieczynny. 16,30, 18,30, 20,30. por. 10. g. 15,30, 17,45„ 20. dozw. 

12, dozw. od lat 12: 25.2. od lat 14. por .•• Pletna-
25.2. (poniedzlalek): WARSZAWSKI TEATR „Pokolenie zwyctez- stoletnl kapitan", g, 11.30. 

A S 2 Pl k k OBJAZDOWY „GNOM" ców", .,.odz. 16.15, 18.30 WISLA (Pn:ejazd l) -
. . nr < otr ows a (Południowa 11) g, 12 1 ... 05), A. s. nr 8 (Armii 20,45, dozw. od lat 7. „Jak hartowała sję stal" 

Czerwonej S3), A. s. nr 28 18 „Paluszka"; 25·2· nie- g. 14, 16, 18, 20, por. 10, 
Zgierska 63). A s . nr 51 czynny. PRZEDWln~Nm 17.erom- 12, dozw. od lat 7. 
(Plac Wolności 2), A. s. sklego 74) „Nicholaus WŁOKNlARZ - Nieczyn 
nr 30 (Nowotkl 91), A S • u; &I t& _... Nickleby", g. 15, 17,30. 20 ne z powodu remontu. 
nr 32 (Rzgowska 51), A S ..., 1-.~ - 25.2. g, 17,30. dozw. od WOLNOSC CNaptór1<ow-
nr 5 (Gdańska 23) lat 14· por. „Szalony skiego 16) „Cieni& na to 

A. s. nr n (Al. Ko- BAJKA (Franciszkańska lotnik", g, 11. 
Celuszkl Ul dyżuruJe co- 31) „Dzielny Gajczi", REKORD <Rzenwska 41 rach", dod. „żera:6.", g. 
dziennie. dod. „Koronkarstwo", „Smlal! ludzie", g, 16, 14, 16, 18, 20, Por. - 11; 
DYŻUR POLOŻNlCZO• „Swlat młodych" nr 18, 20. pr. - 11. 25.2. g, !~\J· 1!~· 18, 20, dozw. 

GINEKOLO'GICZNY 5-50, g. 16. 18. 20; 25.2, 18, 20. dozw. od lat 7. 
24.2 dyżuruje całą dobę g. 18, 20, dozw. od lat 7. ROBOTNIK <dla mtodz.) ZACHĘTĄ (Zgierska 26) 

szpital im. M. Curle-Skło BAI.TYK (Narutowicza 20) (Kilińskiego 176 „Knllsy „Nledżwledź", dod. 
dowsklej - ul. Curie- „Clenie na torach'' dod. ringów", dod. „Nauka I „Grzef'h", „Dziadek do 
Skłodowskiej 15. 25.2. „żerań" g .. ~· 16. 18. [ technika" nr 13-~0. e. orzechów", ~odz. 16. 18. 
szpital im. dr. H. Wolf - 20. por. 11.30, 25.2 e. 16, 15. 17, 19, por. 1,1, 25.2. 20, por. - 11, 25.2. g. 18, 
ul. Łagiewnicka 34. I 18, 20, dozw1 od lat 14. i. 17, 19. 20, dozw. orl lat l~ 

I DZIENNIK ŁÓDZKl Dl'. 4S (2364) 

• * • krawcowe, byli szewcy - któ Upłynęło od tego czasu 70 
Wiele i często piszemy o rych szantażować tr.ieba bylo (siedemdziesiąt) dni. A wzglę­

lecznictwie. O jego szybkim „za dwa dni proszę pana wy- dy wyższe i sily „objektyw­
rozwoju, osiągnięciach i dąże- j.eżdżam" żeby wykonali ne" wciąż stoją na przeszko­
niu do stałego usprawniania swą pracę w terminie. I tak dzie reperacji odbiornika. 
pracy. Bo osiągnięcia te są się jeszcze za niektórymi to Zawsze jednak spółdzielnia 
rzeczywiście ogromne. Dosko- tradycyjne przyzwyczajenie pozostaje na należytym pozio-
nałym tego przykładem jest wlecze. mie kulturalnym. Uprzejma 
Łódź. Powstają w niej nowe Choć lata przesunęły się na- i grzeczna, wyslala ostatnio 
poradnie, stale buduje się no- przód, choć ludzie zmienili (zaniepokojona trzydniową nie 
we szpitale, otrzymaliśmy sta- styl pracy, choć powstały spól obecnością stałego klienta) 
ję sanitarno-epidemiologiczną, dzielnie, któryoh zadaniem list z przeprosinami i zapewnie 
obejmującą całość spraw hi- Jest jak najszybsze i najspraw niem, że radio zostanie w 
g_ieniczno-sanitarnych w mieś- niejsze obsłużenie ludzi. pierwszej kolejnośc' naprawia 
cie, prowadzącą badania· nad Nie wytykając palcem i nie ne. Trzeba tylko przed nim 
polepszeniem warunków sani- nazywając po imieniu, jest je- jeszcze czternaście aparatów 
tarnych, zapobieganiem i::horo- szcze taka spółdzielnia, „Poża- zreperować. 
bom epidemicznym itp. rotechnika" (Piotrkowska 99), Jeśli wszystkie w takim tem 

A lecznictwo . przemysłowe? która nie może się od tego pie, to la.dna historia ... W PZa­
Wszystkie zakłady przemysło- dawnego przyzwyczajenia od- nie 6-letnim chyba nie zdążą. 
we otrzymały już, lub otrzy- zwyczaić. TER 
mają w najbliższym czasie 15 grudnia ub . roku jeden 
ośrodki zdrowia. Powstaje 7 z naszych czytelników zaniósł Ka pryŚna 
ogromnych zespołów leczniczo pod wyżej wskazany adres 
sanitarnych dla największych swój pięciolampowy radiood- • • 
fabryk w mieście. biornik. Kwit nr 159, adnota- Zl ID a 

I rezultaty upowszechnienia cja „badanie na 18. XII. 51." 
lecznictwa są widoczne. Maso- i zapewnienie - „wykonamy 
wa walka z gruźlicą dała do- w ciągu tygodnia". 
skonałe wyniki. W porówna- 18. XII. 51. orzeczenie: 
niu do danych przedwojen- uszkodzenie cewek, będzie go­
nych 5-krotnie spadła śmier- towy za dwa dni. Od tego cza­
telność wśród niemowląt, trzy- su - ho, ho„. uplynęlo 28 
krotnie wśród dorosłych. (słownie dwadzieścia osiem) 

Ale - oczywiście, jak na odroczeń ,obietnic i pocieszeń. : 
każdym odcinku ·naszego ŻY- jeszcze nie gotów, .bo rema­
cia, obok wielkich osiągnięć nent, jeszcze nie gotów, bo ko­
mamy jeszcze i braki. Wyni- misja, bo inspekcja, bo zacho­
kają one .bądź ze zbyt małego rowal pracownik, bo pilna pra 
doświadczenia, bądż z biuro- ca dla świetlic. I później 
kratycznego podejścia do pra- da capo: spis, komisja, choro­
cy. Mamy nadzieję, że biuro- ba, inspekcja, za mało czastt„. 
kratów tych będzie coraz itd., itp. 
mmeJ. Postara się o to rów- Grzecznie, uprzejmie, sympa 
nież wasz Reflektor. 

A za co płac~? 
• „ ;;.. .:::- - Proszę -

_ ,,, . mówi ekspe­
di~n t W spół- Głównym: bohaterem niniejszego 
dzielni szews- dramatu jest znękany mleszka­

ki~j „Przyszłość Ro~tnicz~" nlec Grotnik. A dlaczego znęka­
(P1otrkowska 73), wydaJąC śme ny i ·czy słusznie _ osądźcie sami. 
gowce. Otóż zgłosił się on do sołtysa 

- To nie te. MoJe były ma- Grotnik o wydanie formularza na 
towe - zwraca uwagę klien- bony mięsno-tłuszczowe na ma­
tka. Ekspedient "bierze od niej rzoo. Sołtys powie-dział, że chęt­
kwit i rozpoczyna poszuki~a- nie, dlac2lego nie, ale niestety nie 
n1a na nowo. ma, wi~c nie może. 

- Nie ma-mówi po chwili. Ponieważ do terminu oddania 
- Jak to nie ma? Już trze. tych zgłoszeń - formularzy b.ra-

ci raz przychodzę po odbiór- kowało jeszcze dwa tygodnie, a 
denerwuje się klientka. mieszkaniec Grotnik nie był je­
~ Proszę iść do warsztatu. szcze znękany, czekał cierpliwie. 

. . Po tygodniu sołtys powiedział, że 
. Po ch;."Ili khentka wr~ca z formularzy mleć nte będzie 1 że 

k;erown1.k1em wa~sztatu 1 do7 mieszkaniec Grotnik mus! otrzy­
p1e_ro ':"'owczas. śmegowce znaJ mać je w miejscu pracy, czyli w 
duJą się na pałce. Lodzi. 

• • * A w Lodzi powledz.iell, że nie, 
że formularze musj wydać sołtys. 

- Nie ma blaszek. A że ostat1>czny termin zbliżał się 
- Nie ma-potwierdza zgo- szybko, choć już znękany, ale 

dnie uwagę klienta ekspe- energiczny nasz ml.eszkanlec wziął 
dient · jednodniowy urlop 1 wyruszył w 

- A na kwicie policzyliście teren. 
za blaszki. W Prezydium DRN przy Al. Ko-

. . . ścluszki 1, powiedzieli, że może 
Is~otnie na . kWICle w1docz- przy Piotrkowskiej 90. A tam 

na Jest pozycJa: para bla~zek zuów, że druki dla Grotnllt nale­
':-- .1 zł 20 gr. I znów kllent ży o-dbierać w Lęczycy, bo Grot-
1dzie do warszta_tu. Ty1:1 ra.- nikł Jeżą w pow. łęczyckim. 
~ei:n ~ezskutecznl.e,. po?-Iewaz Ale ponieważ znękany mleszka-
JUZ me ma szewcow l prze- ni 0 t lk · 1 J • b' d 
oczenia nie można naprawić. ee ro n mia uz . ę ny 
Dla takiego drobiazgu ob. M. wzrok, urzędnik - w drodze wy­
musi się fatygować jeszcże ~~~u - dał mu pos2luk!wany for-

raz, a mieszka przy ul. Rzgo- arz. 
wskiej 17. PodrlJeslony na duchu znękany 

mieszkaniec Grotnik co rychlej u­

* • dał się do Grotnik, aby uzyskać 
pieczątkę soUysa 1 aby druk na­

- o tu odklejone _ po- brał ważności 1 mocy. Sołtys po-
kazuje 'klientka podpiętek dam witał go radosną wieścią, że już, 
skiego półbucika. właśnie otrzymał formularze na 

bony I chętnie nimi służy. A było 

to dnia 19 bm„ czyli w oetatnlm 
dniu składania zg!Oflzeil w m!el­
scu pracy. 
Więc znękany mleszlcanlee Grot 

nik podziękował grzec:inle (na­
prawdę!) I obliczył jeszcze tylko, 
że zgłoszenie na bon mlęsno-tłusz 
czowy kosztowało Państwo I jego 
(nieprzepracowany dzień, przejaz­
dy itd.) około 50 zł. 

Z wierz'lła mają głos -
Między wróblami 

- Dokąd idziesz Swiergot­
ko? 

- Głodna jestem Szarusiu, 
muszę poszukać czegoś do zje­
dzenia. 

- Nie chodź tylko, moja ko 
chana, do zakładów im. Łuka­
sińskiego. Tam otruło się kil­
ku naszych braciszków. Mó­
wił mi Burek _:__ a to jest do­
świadczony pies - że wyłoży­
li tam truciznę na szczury wo 
koło całego podwórza. Umie­
ścili podobno kartki z napi­
sem „Trucizna na szczury·'. 
Ale my przecież czytać nie u­
miemy. 

- Za klejenie' nie liczyliśmy 
i nie przykleiliśmy. Warsztat 
może to zrobić jako grzecz­
ność. Nie ołówkiem pisane 

:- A za co płacę? - pyta Tak zwany „tłusty czwartek" 
klientka. wyróżnia . . ód . tygodnia, Jak to zrobił sklep PSS 

Można przy „ się sposr innych wzmo nr 123. 
\ {I// odrobinie do- zonym zapotrzebowaniem na pącz Nic dziwnego, że w sklepie tym 

~ brej woli zli- ~ było również wzmożone zapotrze 
~ kwidować ta- S bowanie na książkę zażaleń, któ-

kie nieporozu- rą owszem podawano klientom, 
mienia i zaoszczędzić klien- ale. z zastrzeżeniem, że uwag!_ bę-
tom niepotrzebnego zdener- dą wpisywać własnym ołówkiem 

wowania. Mamy nadzieję, że -~ """' ponieważ - jak tłumaczono - ob-
następna półgodzinna wizyta ~ ~ sługa posiada tylko jeden. z bra 
w punkcie usługowym dostar- kl. Nie znaczy to jednak, że skle \ku ołówka zażalenie ich drukuje­
czy nam tematu do sympaty-

1 
PY winny się przygotować, groma- my w „Dzienniku"-

czniejszych migawek. tdząc na ten dzień pączki z calego 



• 

Kursy 
księgo w olei, 
maszynopisania 
i stenografii 

Bogaty program obchodu . Now_e pawilony .polil~niki 
MiAdzynarodowego Dnia Kobiet n!e ma1ą. sob~e ro~nych 

~ w całe1 prawie Europie 
czek - kobiet, a FP w dniach 
od 4 do U marca będzie wy­
świetlał w jednym z kin spe­
cjalny program. Polskie Ra· 
dio będzie zaś popularyzowa­
ło sylwetki kobiet wyróżnia­

Zbli:ta się 8 marca - Mię- 3 koncerty dla gospodyń do­
dzynarodowy Dzień Kobiet. mowych z kół ternowycb. Po­
Llcząca 100 tys, członkiń łódz. szczególne numery występów 
ka organizacja L. K. dokłada będą dedykowane przodownl­
wielu starań, aby dzień ten com pra~y społecznej I akty­
wypadł o wiele uroczyściej niż wow1 L. K. 

Oddział łódzki Zakładu Wiedzy 
lłandlowej uruchamia z dniem 
1 marca br. Kursy Księgowości 
Podstawowej - I stopnia, księgo­
Woścl dla zaawansowanych - II 
'topnia, maszynopisania I steno­
gram. 

jących i:ię w pracy. 

Budynek przy ul, Zwlrkf 36, l Wiejskiego przy ul. Nowotki 
te dawny uudynek fabryczny nr. 16. 

Próez księgowości będzie wy­
kładana organizacja przedsię­
b!orst uspołecznionych, system fi· 
nans. i planów gosp., ekonomia, 
nauka o Polsce I świecie współcze­
snym, arytmetyka gospodarcza, 

Kursy księitowości obejmują 189 
&odzin wykładowych. Zakończone 
&ostaną w czerwcu br. 

w latach Pi)przednich. Toteż S\\"iąteczny wygląd przy­
program uroczystości jest na- biorą nie tylko świetlice 
der bogaty. Ligi Kobiet ale i dworce ko-

We wszystkich zakładach lejowe I tramwaje. W po­
pracy odbędą się uroczyste a- czekalniach k:in i teatrów od­
kademie, urozmaicone wystę- będą się zaś kiermasze książ­
pami artystycznymi zespołów kowe. które zorganizuje ZMP. 
śwletlicoWYch. A ponadto w te- A we wszystkich zakładach 
atrzP. „Nowym" odbędzie się pracy ukażą się gazetki l ga.­
akademia centralna. W dniach blotki o tematyce kobiecej. 

NOTATNIK 
ŁÓDZKI 

nie różnią~y się zbytnio. od ł~- w roku 1953 kompleksowi 
go rodzaJu zabudowa.n, kto_ zabudowań przy ul. Zwirld 
ry."~ • tak wiele w naszym przybędzie nowy pawilon wló­
m.~sc1_e. Ale gdy przez bramę kłenniczy. Oprócz tego wybu­
W~Jtlz1e się na obszerny dzie- duje się pawilon elektry\'zny 
dzmiec ~zy raduje nowoc~e- przy ul. Wólczańskiej i mec!la 
sna arclute~tur~ nowych, p1ę- niemy przy ul. Gdańskiej, 
knych paw1Ionow Politechni-
ki Łódz!dej. To pawilony che- Bezustanna rozbudowa Po­
mii i zakładu włókien sztucz- litechnlki Łódzkiej I odpowie 
nycb I syntetycznych. dnie wyposażenie powstają-

ZWH będzie przyjmował na kur 
Jy w pierwszym rzędzie pracow­
ników skierowanych przez przed­
siębiorstwa I Instytucje państwo­
we I spółdzielcze. Listy kandyda­
tów na kursy nalety kierować do 
ZWH do 28 bm., zaś zgło-szenla In­
dywidualne do 29 bm. 

9 t 11 zostaną zorganizowane Łódzki Komitet Kultury Fizy. 

Pończochy 
cznej zorganizuje za.wody pły. 
wackie z udziałem zawodni-

Prawdz!wym wydarzeniem arty­
stycznym będzie wieczór żywego 
słowa Kazimiery Rycilterówny. Od 
będzie się on Jutro o godz. 19 w 
sal! MDK (Moniuszki 4a). Bilety 
do nabycia w MOI (Piotrkowska 
104) a w dniu koncertu w MDK. 

cych budynków, to jeszcze je. 
Pawilony te, z ~tórycb pier- den dowód troskliwej opieki 

wszy został wykonczo~y ~ ro- Ludowego Paliatwa nad uczą­
ku 1949 a drugi w pazdzierni. cą się młodzieżą. (cl) 
ku ub. roku zostały wspania-

• • • 
Zapisy przyjmuje oraz Informa­

cji udziela biuro Zakładu Wiedzy 
Ban<llowe.l, Łódź, ul. Piotrkowska 
nr 40 (front I J)lętro) w godzinach 
S-15,30, 1s-20. Telef. 212-12. 

Trochę śmiechu 

dla członków „ rodzin 
Od dnia 25 lutego br, Wy­

dział Handlu (ul. Roosevelta 15, 

Doktol'aty 
w AM 

pokój 15) będzie wyda\\-ał upo Dnia 24 bm. o godz. u w sali 
ważnionym przedstawicielom wykładowej Akademii Medycznej 
uspoleczniunych zakładów pra przy ul. Narutowicza 96, odbędzie 

się uroczystość nadania stopnia 
cy talony na pończochy dla doktora medycyny następującym 
członków rodzin płci żeńskiej lekarzom łódzkim: Janowi Ale'<-

. j 15 I t b d h sandrowtczowt, Janinie Gaw!ń-
powyze a • ę ącyc na s1'iej-Ostrowskiej, Stanisławowi Fi 

Okręgowa Rada Związków Za­
wodowych, wydz. socja!no-bvto­
wy organizuje wojewódzką nara­
dę aktywu pracowniczych ogro­
dów działkowych, która odbędzie 
się dziś o 'god~. 10 w sali konfe­
rencyjnej ORZZ. Łódź. ul. Trau­
gutta 18, pokój 209. Tematem ob­
rad bedzle podsumowanie osiąg­
nięć POD i wytyczne pracy na 
bazie ostatnich uchwał Prezydium 
Rządu. 

le wyposażone i mają niewiele 
sobie równych w Europie. 
Orzekły to m. in. liczne wy- ellAl>IO:a 
cieczki zagraniczne, które od- NIEDZIELA u LUTEGO 
wiedzlły dotąd politechnikę. WI d • 

1 
' d 

Sł · • t łk t dentom a omo.c - go z. &,oo, 7.00, uzą one nie Y o s u s,oo, 17, 21.00 1 23,50. 
P. Ł. ale także słuchaczom s,os· Melodie różnych narodów. 
Wieczorowej Szkoły Inżynier. 6,55 Program dnia. 7,05 Polska ta 
skiej którzy w liczbie około neczna muzyka ludowa. 7,35 Muzy-

• , ka poranna. 7,55 Kalendarz Radio 
600 osob lmrzystają z tutej- wy. 8,20 „Od melodii do melodii". 
szych sal I laboratoriów. 8,30 „Wszechnica Radiowa". 9,00 

wyłącznym utrzym~niu praco 'a!kowskiemu, Jerzemu Kasper~ 
wników tych zakładów, wg. za sklcmu, Helenie Lausz. Stanis!~­
mówłeń z grudnia ub. roku. wowi Le~zczyńsklemu, Mikoła10-

w1 Mokrzyckiemu, Wacławowi 
Termin wydawi..uia talonów O! Jelsk!emu, Witoldowi Orłow· 

ustala się, jak następuje: dnia ,k,emu, ZuzisławoW! Rydzyńsk•e-
25 bm. wydawać się będzie ta mu, Zenonowi ~1: mańskiemu, Ma-

• * • 
Przy ORZZ powstał punkt dy­

skusyjny w związku z oi?;ólnona­
rodową dyskusją nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczy9osoo 
litej Ludowej i czvnny 1est co­
d7.lennle od godz. 16 do 22 z wY1"t 
klem nlP.dziel. Punkt otwartv 1est 
w ORZZ (TrauE(ntta 18, pokój 6). 

P •t h 'k Ł'd'-'k b Muzyka klasyczna. 9,30 Ąudycja ol~ ee m a o " a ro.z u- dla dzieci w wieku przedszkolnym. 
dowuJe się w dalszym ciągu. 9,40 „Wieś tańczy i śpiewa". 10.00 
Ostatnio przydzielono jej bu- Przegląd prasy stoł. 10.05 Skrzyn­
dynek szkoły przy ul. Wólczań ka ogólna. 10,20 Muzylca operetko 

• • wa. 10,50 „Robotnicze zespoły św1e 
sk1ej 171-73, w ktorym PO prze tllcowe przed m~Iuofonem". 11,10 
róbce będzie się mieścił wy- „Poezja I muzylća". 11,40 Skrzyn­
dział przetwórstwa rolnego, ka Wszechnicy Radiowej. 12.04 
korzystający dotąd z sal byłej ~y~f~~~z~~s~~~f5m;.~~:!.5oś~frt~~~ 
Wyższej Szkoły Gospodarstwa ntczne i naukowe". 13,25 Ludowe 

lony na Zamo.włenia powyżeJ· riPnowt \\<< Jtow ~z.owi, JeJ z.emu • * • 
Zaleskiemu 1 Romualdowi Zarę-

50, dnia 26 bm. wydawać się bie. Dziś w lolcalu szkoły rworcela 
bedzie talony na zamówienia 6-ł!) walne zebranie absolwentów 
od 30 do 50, dnia 27 bm. wy- Apel Szkoły Pracy Społecznej wszyst-
dawać się będzie talony na za '<ich roczników. W k • k • • 

p\e§ni narodów radzieckich. 14.00 
„Sprawa Marcina Piechoty". 15.00 
Audycje dla dziec!. 16,00 Montaż 
z cyklu: „Plan 6-letni". 16,W Me­
lodie taneczne. 16.50 Felietnn. 18.00 
„za tych co na morzu". 19.00 R•­
dz!ecka muzyka f!lmowa i operet­
kowa. 20,00 Koncert chop!nowEkl. 
20,30 „Na fali humo:r:u i satyrv". 
21.30 „ Wieczorna serenada". 22.00 
Wiadomości sportowe z całej Pol­
ski. 22,40 Audycja z cyklu: „Kon­
certy na fnstrumentv solowe i or­
kiestrę". 23,10 Muzyka. 

mówienia od 20 do 3o, dnia 2s d<J dozorco' w • * • o me S!fgarnt 
bm. wydawać się będzie tafo- Zebranie sekcji łączności Zarz. 
ny na zamówienia od 10 do 20, Zw. Zaw. Prac. Gosp. Komuna!- Wojew. LPż odbędzie się dziś, 24 KRYZYS GOSPODARCZY 

I 1 d nej, Oddział w Łodzi apeluje do bm. o godz. 9 w lokalu własnym I ,,ZIMNA WOJNA". dnia 29 bm. marca wy a- dozorców domowych, aby na tere- (Piotrkowska 97 I p .). 
wać się będzie talony na za- nie całej Łodzi przystąpili do • * • Zb" t 'ałó od red 

I 
mówienia od 1 do 10. akcji zbiórki złomu, makulatury, Jutro (25 bm.) o godz. 20.15 w wr ma er~ w P ' 

szmat 1 odpadków kości. świetlicy .Sądu Woj ew. (Pl. Dą-1 J. S Allena l D. A. Wilker-
Zakłady pracy ostemplują Każdy dozorca w swej posesji browsklego 5) odczyt adw. Miro- sona. Z angielskiego. 

talony otrzymane w Wydziale winien przejść wszystkie za.kątki sława Olczyka pt. ,.Zagadnienie • 
Handlu' pieczęcią firmową I za na terenie posesji i zebrać wazyst- realizmu w projekcie Konstytucji Zbiór srtykułow napisanych 

j t j kl · k nf k j kle wyżej wymienione odpadki. Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- na podstawie referatów wy. re es ru ą w s epie 0 e cy Te odpadki posegregować, tzn. j" 
no-galanteryjnym MHD, PSS, złom położyć na jednym miejscu, we · • • głoszonych na konferencji a-

AndycJt> rozgło§nl łódzk!eJ 

CO, PDT, lub Spólnoty Pracy papiery w drugim suchym miej- * merykańskich ekonomistów-
położonym najbtliej zakładu scu, szmaty w trzecim itd. Zebranie n OOP PZPR Pr7'.Y marksistów poświęconej spra-

8,55 Informacje. 14,15 „Ludzie na 
szych fabryk i wsi". 14,35 Koncert 
chóru Aleksandrowa. 17,20 ._od na 
szych korespondentów". 17,30 Kon 
cert tyczeń. 17,50 Audycja poety­
cka. 22,30 Wiadomości spertowe. 

Bez słów 
t ini '-t Dozorcy powinni tymi odpadka- Ak.ademil Medycznej odbędzie się · · j d ki pracy, W er.ni e rui- eeQU'ai j mi zaopiekować się do czasu za- \jutro (25.2. 52) o godz. 19 w sali Wla powoJenne gospo ar 

do dnia 8 marca br. brania ich do zbiornicy. Farmakologu (Narutowicza 60). Stanów Zj"dnoczanych. 

Pracownicy poszukiwani 
Tokarzy, frezerów, szlifierza narzędziowego, 
ślusarzy do remontu krosien jedwabniczych 
zatrudni natychmiast Baza Remontowa przy 
Południowo-Łódzkich Ziakładach Przemysłu 
Jedwabniczego Łódź, ul. Strzelczyka 29-33 
(daw. Senatorska). 577-K 

KUPIĘ domek jednoro-1· LOKALE NIEKRĘPUJĄCEGO stałe-
dzinny lub dwurodzinny. go pomieszczenia na kil-
Oferty Prasa, Plotrkow- ZAMIENIĘ miesz.J<:ante Je ka dni w miesiacu poszu-
. 104a Domek" dnopokoj owe na jeden kuje dojeżdżający. Oferty 

s>1.a . " • • dwa lub trzy pokoie z „Kupiec", PI'asa Łód:!;, 

SNIEGOWCE szare, brą-
zowe, czarne, Zcijmki 1 za-
trzaslci do botów - re1>e-
ruję Zakład Wulkaniza-
cyjny, Gdańska 59 (daw-
niej Zachodnia 50). (244-G) 

NAUKA J WY CHOW. 
PANSTWOW.13: Ku~ Ma 
szynoplsanta 1 Stenogra-
fil przyjmują nowę zapi-
sy Łódź, Połudn1owa 18 
tel. 205-65. (2035-G) 

W dniu 21 lutego 1952 roku po krót­
kich lecz ciężkich cierpieniach zmarła 
nasza najukochańsza córka, żona i ma­
munia w wieku Lat 28 

S. t P. 

CELINA BALINA ze Sztabów 

Majstrów na oddział przygotowawczy przę­
dzalni bawełny, majstrów na oddział samo­
prząśnic obrączkowych, majstra na montaż 
oraz ciągarki. wrzecioniarki, prządki, przewi­
j:iczki i uczennice zatrudnią natychmiast Za­
kłady Przemysłu Jedwabniczego im. Gen. W. 
Wróblewskiego Łódź, ul. Dąbrowskiego 17-21. 
Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Perso. 
na!ny. 612-K 

RADIO' z adapterem l.ii) kuchnią. Oferty Prasa - P1otrkowska 104a. (624-K) 
bez sprzedam stan barJ?.·'> Piotrkowska 104a „Poro- SAMODZIELNY ookÓj 
c!obr;i • PrzędZalLian~_37-3 zumlenie". (2046-G) centrum zamieni~ na ma 
pnrter. <2~ .•l·G) NOWOCZESNE mJeS:llka- ły uźywalność wvgód. 
SPRZEDAM v..óz na Ir::.· nie dwupokojowe hol za Oferty Prasa, Piotrkow-1 
lach gumoWYch (nowv. ciu mienię na większe tylko ska 104a „Jaga". (2403-G) 
zy) Zgierz Krogulec, Git- nowoczesne. Oferty Pra- ZAMIENiĘp.okój na pier 
bara. (253~-G) sa, Piotrkowska 104a „No wszym piętrze, centrum 
SPRZEDAM maszyne be- woczesne". <2558·G) na wlęlcsze lub pokój z . 
benkową Singera Targowa MAM 5klep w centrum o- kuchnią. Oferty Pr_asa. 
38-1. (2512-G) cżekuję propozycji. Ofer- P10tr!Cov.;~ka 104a „s1en-

STENOGRAFII, maszyno 
pisania Kursy Stowarzy- DĄBROWSKA 

ty Prasa Piotrkowska klew1cza . (2458-Gl 
SAMOCHOD kabriolet - 104a „Rze~tosło". (2557-Gl ZAMIENiĘ pokój z-kuch 
dwu-cztero cylindrowv w ___ . nią słoneczne parter na 

Tokarza samochodowego, blacharzy na pro­
dukcję chłodnic i blacharzy samochodowych 
zatrudni Spółdzielnia Pracy „Motor i Karo­
seria" we Wrocławiu. Warunki wg umowy. 
Zgłaszać się w Biurze Personalnym Wrocław 
Ul. Traugutta 103. 580-K 

dobrym stanie kuplę. O- MATKA (z córką) poszu- j d duży pokój lub po­
ferty „Prasa" Piot;,kow- kuje pomieszczenia. Udzie kÓj e~ kuchnią. Oferty 
ska 104a pod „13921 • 11 lekcji lub pomoże w Prasa, PiotrkQwska 104a 
UMEBLOWANIE sypialni pracy biurowej. Oferty „Ogródek". (2462-G) 
jasnej sprzedam. Połud- Prasa „ Piotrkowska l04a POMIESZCZENIA z nie­
nlowa 23 m. 31 od godz. „Hania · <2454-G> krępującym wejściem po 
16-19. (2323-G) ZA cztery lub trzy po- szukuję. Oferty Prasa, 
SPRZEDAM pianino flr- koje rozkładowe oddam Piotrkowska 104a „Malar­
my Nowicki. Wiadomość dwa, kuchnia plus pokój, ka". (2487-G) 
t l 257-70 (2507G kuchnia. Oferty Prasa. ZAMIENlĘ 3 pokoje kuch 
e · w • Piotrkowska l 04a „Wy- nia na 2 oddzielne mlesz-

FORTEPIAN i błam tchó bór". (2535-G) kania lub pokoje rozkła-
rze sprzedam. Strzelców ZAMIENIĘ nowoczesny dowe. Oferty Prasa Piotr 
Kaniowskich 11, m. 16. pokój, kuchnia, wYi;(OdY kowska 104a „4896". 

Mechanika obznajmionego z maszynami 
szwalniczymi i obuwniczymi na stanowisko 
instruktora zatrudni natychmiast Związek 
Branżowy Spółdzielni Pracy Łódź, Jaracza 40, 
Zgłoszenia przyjmuje ccdziennie Sekcja Kadr. 

KUPIĘ stolik, szafke i na 2 lub 3 pokoje z kuch- ZAMIBNIĘ 2 pokoje poje 
Wiertarkę dentystyczną nią. Nowotki 37a m. 4. dyńcze na pokój z kuch-
(nowe lub używane). Ofer Kl!nger. (2510-Gl nią. Oferty Prasa Piotr-
ty Prasa, Piotrkowska 104a kowska 104a POd „N". 
, 777". (2531-G) ZAMIENIĘ 5 pokoi. kuch- ROZNE 

618-K 
nią rozkładowe, wszvst- """ ..... ~~~~-----'"'!"":"" SPRZEDAM zegar f-my kle wygody na t pokoje, WYKONUJĘ precyzyjnie 

Beckera stojący. Jaracza kuchnia, WYgody. Dzielni formy do p!lso:wanla na 
5, m. 17 od godz. l7-19. ca obojętna. Wiadomość zamówienie. Zgierska 93, 
KUPIĘ DKW 350 lub 250 tel. 140-19 godz. 17-19. m. 12. (2499-G) ()głoszenia drobne st;m idealny. Oferty Pra­
sa Piotrkowska 104a „Ro­
man". (2521-G) LEKA U ZE SPRZEDAM wille a poko 

jową (wolne mieszkanie) 
Dr CZYŻYKOWSKI cho- wraz z dużym placem za- ZAOFIAROW. PRACY 
roby serca, reumatyczne lesionym w Tuszyn-lesie ;iELĘGNIARK~lub; 
4-6 Gdańska 65a. (1466-G) przy tramwaju. Oferty n!a do 5-mleslecznego 
Dr LASZEWSKJ choro- Prasa Plot.~kowska 104a dziecka zaraz poszuklwa­
by skórne, weneryczne. „Tuszyn-Las · <2268-~l na. warunki b. dobre. Re 
Więckowskiego 28 7.30-9. SPRZEDAM umeblowanie ferencje konieczne. Tel, 
17-19.30. (1514-GJ jadalnego pokoju. Piotr- 186-00. (2560 g) 
Dr MARKIEWICZ specja­
lista, skórne, weneryczne, 
moczopłciowe Plotrkow­
Ska 109-6 (2235-G) 

Dr ZAURMAN specjali­
sta skórne weneryczne 
8-9.30. 4-U Narutowicza 2 

kowska 56, m. 45. (2414-G) POTRZEBNA odpowied­
nia siła dl.a ucznia XI kla 

KUPIĘ RADIOODBIOR· sy celem przygotowania 
NIK wysokiej klasy (u- do matury, spec:l.alność 
szkodzooy) Piotrkowska matematyka 1 f!Zyka. 0-
224, Koralczyk. (2144-G) ferty Prasa Piotrkowska 
MASZYNĘ męską Slnge- 104a „Matematyka". 

GAB. 
ra w dobrym stanie sprze POTRZEBNA pomoc do-

DENTYS'.fY CZNE dam. Jaracza 29-32. mowa. Sienkiewicza 34, 
m„:.:.....:4::0-=:K::e:.:m~p"'i:::ń:=s=k"-'l._(,_2..,50_5_-G) KUPIĘ skrzynię biegów - · GABINET recbntczno-den 

tystyczny. specjalność. zę 
by sztuczne s1enitiew1cza 
nr 27 Pawl!lcowski. (402) 

do Mercedesa 4 cy!. v 170 POTRZEBNA gosposia do 
Wiadomość, Łódź, Nowo- małej rodzin;.'. Narutowl­
miejska 11 w cukierni tel. cza 41, m. 28. (2524-G) 
168-49. (2555-G) POMOCNICA domowa P-0 

KUPNO - SPRZEDA?. SPRZEDAM szuklwana. Proszę zgla-
. tanto - na- szać s!e Zgierska 99, Le-

KUPIĘ piły taśmowe tychm1ast Parcelę zalesio- szczyńska. (2503-G) 
Wąskie Łódź zarzewska ną - Głowno - letnisko. -
nr 5 ,,;arsztat (2489-G) Jacynowicz, Podkowa Le- POTRZEBNY chłopiec na 

' · · śna k. Warszawy ul Lot praktykę do tapicera. -
NAPRAWY radioodbiorni- nJcza 3. • (620-K) Sienkiewicza 50. (2519-G) 
ków specjalność odbiorni POTRZEBNA p0moc do· 
kl 'Wysokiej klasy. Piotr- SPRZEDAM maszyl!-ę ga.: mowa z gotowaniem. Wla 
kowska 224 Koralczyk. binetową f-my „Singer domość Zielona 6 (owo-

• · Więckowskiego 12-4 pra- 1 ) (2334 G) 
DOMEK jednorodz!nn7 z wa of. II piętro Vogel. carn a · -
ogródkiem kupię. Pośred- POTRZEBNA 3amodzlel­
nictwo wykluczone. Ofer- SPRZEDA~ fortepian i[na gosposia zaraz. Wól­
ty „Pras'.I" Piotrkowska radio wysoKlej klasv. Gra czańska 4-2 u lekarza. 
104a Pod „Cisza". <2369-Gl bowa 20. m. 7-8. 12504-G) Zgłoszenia po 15. 

l owary polskiei produkcJi i in. 
za pośrednictwem akcji 

„PACZKI PEKAO" 
dla osób otrzymujących przesyłki od kre­

wnych z zagranicy. 
ZLECENIA I WPŁATY PRZYJMUJĄ: 

w New-Yorku 
PEKAO TRADING CORPORATION, 
New York 4 25, Broad Street, room 1624 

w Paryżu 
BANK POLSKA KASA OPIEKI S.A. 

Paris IX. 23 rue Taltbout 
TĄ DROGĄ MOŻNA OTRZYMAC: 

materiały, cetnent,1neble, 01a­
szyny i narzędzia rolnicze, 
maszyny do szycia, rowery, 
węgiel, zegarki szwajcarskie, 
radioodbiorniki, 1notorykle 
BMW 350, wózki dziecinne. 
paczki żywnościowe, krowy 
l prosięta. 

INFORMACJJ UDZIELA: 

Bank Polska Kasa Opieki SA 
Warszawa, ul. Mazowiecka 14. 

szenia Stenografów-Maszy 
nistek. Zapisy: Plotrkow-
ska 83 Kilińskiego 50. 
CHCĄC udoskonalić znaio 
mość języka francuskie-
go, niemieckiego i ang!el 
skiego bezinteresownie u-
dzielę korepetycji. Of er-
ty Prasa, Piotrkowska 
lOia „Student". (227ł-G) --ZGUBY 
ZAGINĘŁA suka żółto-
biała rasy Collie. Zamen-
hofa 1, ł;takowskl. 

ZGUBIONO legit. Ub ez-
pie<!Zalnl Społecznej Ry-
szard Walkus, Łódź, Obr. 
Stalingradu 47. (2492-G) 
ZGUBIONO legit. Ligi 
Kobiet, legit. Czerwonego 
Krzyża oraz metrykę uro 
dzenla na nazwisko Wla-
dysława Urban. (2496-G) 
ZGUBIONO kartę mel-
dun.kową. NazW!sko Fran 
clszek Majchrzak, Miel-
czarskiego 29. (2443-G) 
SKRADZIONO leg!t. zw. 
zaw., wejściówkę fabr:vcz 
ną 1 służbowa. Lucyna 
Bugajewska, Miel czar-
skiego 26. (2444-G) 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową nr 10870 Lucyna 
Matusiaki Kilińskiego ,2:44. 
ZGUBIONO kartę mel-
dunkową H-XV 6551 Zo-
fla Mirecka, Nowozarzew 
ska 41. (2455-G) 
ZGUBIONO leglt. szkolną 
nr 105 wydaną na nazwi-
sko Urszula Kołodziej-
czyk. (2456-G) 
ZGUBIONO leglt. służoo-
wą. Nazwisko W!odzi-
mierz Drążkiewicz. Łódź, 
WóJtowska 24. ~2457-q) 
ZGUBIONO karte mel-
dunkowa Zofia Sałaclń-
ska, Południowa 18, m. 27. 
ZGUBIONO kar te mel-
dunitowa. Zofia Glińska, 
Aleksandrów 22 Lipca 23. 
SKRADZIONO kartę mel-
dunkowa, leglt. Zw. Zaw. 
Nazwisko Marla Broda, 
Letnia lfi, m. 4. (2463-G) 
ZGUBIONO karte mel-
dunitową na nazwisko Ire 
na Biernat, Piłkarska 32, 
m. 15. 
SKRADZIONo---ks!ążkę 
wojskową, leglt. tramwajo 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok 
na miejsce wiecz:.11ego spoczynku nastą-
pi z kaplicy pi:osektorium przy ulicy 
Narutowicza nr. 60 w dniu 24 lutego o 
godz.inie 15-ej o czym zawiadamiają po. 

zostali w nieutulonym żalu i smutku I 
Matka, mąż, dzieci, bracia i rodzina. 

2571·G 

SKRADZIONO zaśwladcz:e 
nie wojskowe, ltartę mel­
dunkową, leglt. ZMP, 
dwie legit. tramwajowe, 
.Jan Kryćkowsk!. (2513-G) 
ZGUBIONO legit. studen 
cką na nazwisko Ryszard 
Wiśniewski. (2530-G) 
ZGUBIONO kartę mel­
dunkową. Nazwisko Ire­
neusz, Taflak Zelów Ar­
mil Czerwonej 28. (2540-G) 

SKRADZIONO zaświad­
czenie tożsamości, leg!t. 
tramwajowe, Ubezpiec~l­
ni Społecznej, kartę mel­
dunkową. . Nazwisko No­
wak Dania, Piotrkowska 
200. (2439-G l 
ZGUBIONO następujące 
dokumenty: kartę meldun 
kową, książeczkę wojsko­
wą, leglt. Akademii Me­
dycznej, leglt. tramwajo­
we na nazwlslco Płachec­
ka Gutowska Marla. 
DNIA 15.2. 1952 r. skra­
dziono portfel z leg!t. 
szkolną, klub9wą, PCK o­
raz Koła Odbudowy War­
szawy na nazwisko Miro­
sława Wyszogrodzka. 

ZGUBIONO książeczkę 
woJSkową, kartę meldun­
kową. Nazwisko Antoni 
Pijanowski, Zarzewska ~J. 
ZGUBIONO legit. szkol­
ną. Nazwisko Stanisława 
Wysocka, PKWN 15. 
ZGUBIONO karte mel­
dunkową H-11 nr 642U Wa 
c!aw Szczepaniak. (2"33-G) 
ZGUBIONO --karte -- mel­
dunkową nr 29450 Michał 
Dużyński, Clesielsl<:a 6. 
:t:GUBIO:SO legii. szkoln:i. 
Nazwisko Józef Kmiecll<, 
Lutomiersk. (2525-G) 
ZGUBIONO wejściówJcę 
fabryczną • na nazwisko 
.Jan Cwanda, Piekarska 28 
ZGUBIONo--1,siaż~cZk'ę 
wojskową, kartę meldun­
kową. Nazwisko Włady­
sław Ziemski, Wiśniowa 
Góra 25. (2517-G) 
SI\:RADZIONO książeczke 
wojskową wydaną RI<U­
Radomsko, ktrte meldun­
kową. legit. Ubezpieczalni 
Społecznej, le;:it. tramwa 
jową. Nazwisko StRn!slaw 
Staszews.ld Kazimierz. Kl 
ll!'iskiego 11. (Z.445-G) ' 
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kęą, fabryczna karte mel-1 ~ scy na terenie całej Polski w terminie uo 15 kaź-
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Wymowa 
cyfr 

Konkurencje olimpijskie w wy­
klgacll ły:!wlarsltlch zostały jut 
zakoilczone. Znane więc są wseyst 
kim wynik.i mistrzów ollmplJ· 
aklch. Wyniki te warto porównał 
li rekordami łytwiuzy Związku 

RadzieckJei:o. 

Przed olimpijskim konkursem skoków 
I tak oto Andersen w biegu na 

1500 m uzyskał czas - 2.20,4, a 
rekordzista świata, ły:twlarz ra­
dziecki Czajka dystans ten prze­
jMillia w czasle 2.13,8. Na tym J<>d 
nak nie koniu, bo dwaj następni 
najlepsi ły:twlarze Związku Ra· 
dzleckiego Szilkom i mistrz Sy­
berU Jurji GolowcMnko mają cza­
sy równlet lepsze od mistrza olim 
pijsklego Andersena. 

W sprincie na soo m czasy łyt­
wlarzy radziecki-eh są równ!e:I lep­
sze od zdobywców medal! ollm­
pljsktch. 

1edynie w biegu na 10 km An-
4eMen uzyskał rzeczywiście bar· 
4zo dobry cza.s - 16.45,8. Cza.s ten 
fen lepsą od wyniku ly:l:wlarza 
radzleck.lego Sn-charowa - 17,31,ł. 

Zestawienie tych kilim cyfr po· 
mda 11Woją bogatą wymowę I 
kome111tarze są tutaJ zbyte-czne. 

Słyszy się często tego rodza­
ju zdania: - „E, co tam za 
skok, który wyn<Jsi tylko 70 
m. Wynik 120 m . - to ja ro­
zumiem!" 

Tego rodzaju opinia jest wy 
soce niesłuszna. Trzeba wie­
dzieć, że nie ma rekordu świa 
ta w skokach narciarskich, a 
są tylko i wyłącznie rekordy 
poszczególnych skoczni. ' 

Przed wojną zrodził się ja­
kiś dziwny pęd do budowania 
olbrzymich skoczni zwanych 
„mamutami". Na skoczniach 
tych można było osiągnąć dłu 
gość skoku przekraczającą 
często 120 m. 

Skok dłuższy od 100 m jest 
przede wszystkim bardzo nie­
bezpieczny. Po drugie, w sko­
ku nar.ciarsklm nie chodzi o 
długość, a o poprawny styl. 
Nic też dziwnego, że do naj­
popularniejszych skoczni na 

Godz. 10. Sala mecz szachowy o drużynowe 
Ośrodka Szko_ mistrzostwo Polski między 
lenioweglO Wló Włókniarzem a Kolejarzem z 
kniarza w Ło- Krakowa. 

Zwycięstwa 
dzi p:z~ Placu Godz. 11. Boisko przy ul. Ki-

13. Połfin„łowy liński.ego. Towarzyski mecz 

w 
Wyniki 
gablotce 

Wyniki dzł.slejszego 
konkursu skoków na 
Olimpiadzie na słynnej 
skocml w Holmeakollen 
postaramy się podaó bez 
pośrednio po skończonej 
konkurencji, 
Wyniki WYWiesłmy w ga 

blotce „Dziennika Ł6dz 
kiego" przy uL Piotrko­
wskiej 96. 

Konkurs skoków roz­
pocznie się o godz. 13. 

piłkarski Włókniarz - Gwar­
dia (Ł. ) . 

Godz. 11, Sala MDK przy 
ul. Traugutta. Mecz ligowy pił 
ki koszykowej Włókniarz 
Kolejarz (Poznań). 

Godz. 15.30. Sala Spójni na 
Helenowie rozgrywki w piłce 
ręcznej. 

Godz. 16. Basen MDK. To­
warzyski mecz pływacki Włó­
kniarz - Kolejarz (W.). 

Ponadto o godz. 10 w hali 
pabianickiej rozegrane zosta­
ną zimowe mistrzostwa lekko­
atletvczne Łodzi w hali. 
Pr~ez cały dzień na strzelni­

cach Łodzi odbywać · się będą 

l konj.,1.1rencje wchodzące do pro 

------------- gramu wieloboju junackiego. 

Slalom 
s 
p 
e 
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skoku. Suma punktów decy­
duje o zwycięstwie. 
Pracują więc dwie komisje 

sędziowskie. Jedna punktują­
ca, a druga ustalająca dłu­
gość skoków. Sędziowie punk 

świecie należą te, które po- towi przy skokach próbnych 
zwalają osiągać skoki długoś- ustalają komisyjnie notę ma­
ci około 70 m. ksymalną, a potem dopiero 

Nie padnie więc w Holmen- indywidualnie punktują. Po 
kollen żaden fantastyczny re- skończonym konkursie sko­
kord długości lotu. Nikt nie ków, korzystając ze specjal­
skoczy jutro ani 90 ani też 100 nych tablic, ustala się kolej­
m, bo skocznia olimpijska po- nosc zawodników biorących 
zwala osiągać wynik do 75 m. udział w skokach. 
Znawcy narciarstwa kładą Dzisiejszy konkurs skoków 
w ielki nacisk przede wsz;vst- będzie w Oslo ostatnią konku 
kim na styl. Im skok jest płyn rencją bogatego programu 
niejszy i ppwiedzmy. lot nar- Igrzysk Olimpijskich. Wiemy, 
ciarza jest bardziej spokojny że spęcjalistami w skokach 
przy równoległym prowadze- byli i są nadal Norwegowie. 
niu w powietrzu nart i przy Ich szanse są tym większe, że 
pięknym wychyleni•1 tułowia, skakać będą na dobrze znanej 
tym wyższa jest nota. sobie skoczni. Trzeba pamię-

Skok narciarski przeszedł ca tać, że każda skocznia kryje 
l;v szereg ewolucji. Ostatecznie w sobie pewne tajemnice I 

wrócił do zasady, która obowią chcąc zwyciężać, trzeba je 
z~·wała zawodników z przed dobrze poznać. 
30 laty, to znaczy, że zasadni- W dzisiejszym konkursie 
czą sprawą jest idealne opano skoków otwartych w Oslo u­
wanie stylu. Skok narciarski dział wezmą również nasi za­
składa się z czterech częsc1: wodnicy z Marusarzem i Taj-
1) rozbieg, 2) odbicie się z pro nerem na czele. Konkurencja 
gu, 3) lot w powietrzu, 4) lą- jest wyjątkowo silna i jeżeli 
dowanie. Wszystkie te elemen Ma,·u~arz potrafi 7,akwalifiko 
ty skł:>dają się na notę. R7.ecz \ wać się w czołowej piętn~stce, 
oczywista, że do noty punkto- uważać to będziemy mogli za 
wej dochodzi jeszcze długość sukces! 

Stopery 1 taśma 
wykażą, jak _pracowali zimą łódzcy 

Poszczególne zrzeszenia sportowe 
w Łodzi od dłuższego czasu mobili­
zowały wszystkie swoje siły by go­
dnie ~tanąć na starcie zimowych mi­
strzostw lekkoatletycznych. 

Do mistrzostw wprowadzono bo­
wiem klasyfikację drużynową. 

Nie chodzi więc tym razem wyłą­
cznie o zwycięstwa indywidualne, 
ale o zdobycie jak największej ilo­
ści punktów przez dane zrzeszenie. 

lekkoatleci 

Całkiem słusznie ograniczo_ lą rozpoczęcia sezonu wiosen­
no ilość startów. Są bowiem nego stanąć na boisku Q_ędąc 
zawodnicy, którzy potrafiliby już częściowo w formie. 
startować jednego dnia nie­
mal we wszystkich konkuren­
cjach. Słusznie również posta­
nowiono, że w mistrzostwach 
ł,odzi nie mogą brać udziału 
zawodnicy, zamieszkujący na 
prowincji. Mistrzostwa woje­

Mistrzostwa 
indyw :dualne 
i pierwszy krok 

wództwa łódzkiego już zosta- Sekcja bokserska LKKF wyzna­
ły przeprowadzone. Tym ra- czyla terminy indywidualnych .ml 
zem chodzi więc wyłącznie o strzostw bokserskich Lodzi dla ju­
lekkoatletów łódzkich . niorów i seniorów oraz datę pierw 

J 
a 

I 
Dzisiej;;ze mistrzo.stwa lekko szego kroku wiosennego. . 

E. tletyczne zorganizowane w . . 
Pabianicach będą przeglądem Mistrzostwa indywidualne r.oze-

I 
n 
y 

Giulriz nie rusza się z miejsca, nie macha ręką - miesz­
kańcy wąwozów nie mają zwyczaju ujawniać swych uczuć. 
Należy nawet oblec twarz w surowość„. Lecz jak mocnr> 
bije serce! Oto już jest blisko, osły depczą kopytami ka­
mienie; Bachtior je pogania: „Esz, esz" - spod jego tiubie­
tejki sterczy biały kwiatek gdzie znalazł zimą biały 
kwiatek? Ale kuleje mocno, co się mogło stać? Taka dłu­
ga droga, taki jest na pewno zmęczony! 

- Witaj, matko! - mówi wesoło Bachtior, kiwa głową 
1 zatrzymuje zbite w gromadę osły na podwórzu - wszyst­
ko dobrze? 

Giulriz rzuca szybkie spojrzenie na obcego. - Siedzi na 
ośle. Rosyjskie buty z cholewami, zielone spodnie, drogie 
futro owcze, czapka z nausznikami, jakiej Giulriz jeszcze 
nie widziała. To Rosjanin? Nie, to nie mężczyzna, to kobie­
ta, spod czapki widać długie, czarne włosy.„ Zmęczona 
zsiada z osła, zdejmuje ładunek. 

- Chwała Bogu! Dobrze! - odpowiada Giulriz Bachtio­
rowi, pomaga mu drżącymi palcami rozwiązywać węzły 
sznurów, którymi są przywiązane mocno naładowane ju­
towe worki. Myśli Giulriz są podejrzane: „Dlaczego jest 
z Bachtiorem kobieta? Razem jechali. Kto to jest? Ale na­
tychmiast odpowiada sobie: „Rosjanka. To znaczy, nie do 
Bachtiora. Na pewno do Szo-Pira.„ No, to nic„. to nawet 
dobrze„." 

- Dlaczego kulejesz, synu? 
Giulriz w dalszym ciągu rozwiązuje . węzły i patrzy na 

nogi i;yna. Obuwie podarte, palce owinięte szmatami. Jak 
bardzo bolą go na pewno nogi! Ile ostrych kamieni, ile 
śniegu leżało na jego drodze! 

- Głupi osioł upadł na mnie! Ale nic, ten go zatx:zymał, 
o ten! - Bachtior wskazuje małego osła z pokrwawionym 
pyskiem, który r.ależy do Chudododa. Na poszarpanej sier­
ści także skrz~pla krew. 

8 DZIENNIK ŁOJ)ZKI nr 48 (2364.\ 

( 

sił zawodnikó-w. Mistrzostwa grane zostaną 28, 29 i 30.3„ a pierw 
wykażą, które zrzesz.enie 11aj- szy krolc 5 1 6·4· 
lE'piej praoowało w sali. Poszczególne zrzeszenia rozpoczę 
Korzystając więc z hali pa- ły już prżygoto.wania do zawodów 

bianickie} zawodnicy Łodzi chc~c wystawić jak największą 
dzięki zorganizowanym mi- ilość dobrze przygotowanych za­
strzostwom będą mogli z chwi wodników. 

tłum. Zot1a l cap.eka -------
- To nic! - uśmiecha się wychudzony Chudodod. War­

gi ma spieczone. - Witaj Giulriz! 
- Witaj, Chudodod! - stara patrzy na wargi syna -

są popękane, pokryte strupami. Jak zapuchły mu oczy! 
Bachtior zwraca się do kobiety, która odpina haczyki 

obcisłego kożucha z owczej skóry. 
- Towarzyszko Dauletowa, to moja matka! - i szeptem 

mówi matce: - Przyjechała do nas pracować. Będzie na-
szym przyjacielem! \ 

Giulriz chce zapytać: „Co Rosjanka może u nas robić? 
A może to żona Szo-Pira? Nigdy nie mówił że ma żonę!", 
lecz kobieta podchodzi do Giulriz i wyciąga przyjazną rękę: 

- Witaj, Giulriz! Niech szczęście gości w twoim domu. 
„Skąd zna nasz język, jeżeli to Rosjanka? Dobrze powie­

działa!" - myśli Giulriz i nieśmiało wyciąga rękę. Giulriz 
nie jest pq:yzwyczajona do podawania ręki, palce jej są 
zupelnie bezsilne. 

- Dziękuję! Życzliwe słowa słyszę! - Giulriz je~t jesz­
cze bardziej zakłopotana i nie wie jak ma się zachować 
wobec przyjezdnej, zwraca się więc do syna: - długo 
szliście, Bachtior? 

- Doszliśmy! - odpowi2da on spokojnie. Towarzyszko 
Dauletowa, siadajcie, odpocznijcie! 

- Bachtior, długo będziesz mnie tak nazywać? - uśmie­
cha sie Dauletowa. - Mówiłam ci: nazywaj mnie Mariami 

Pierwszy raz skakano w 1889 r. 

Windy elektryczne "dla skoczków 
Jak wygląda Holmenkollen 

wet i drugiej dziesiątce, znaj­
dzie się również i polskie naz­
wisko. 

Dziś na skoczni w Holmen­
kollen odbędzie się najciekaw 
sza, szczególnie dla na-;, im­
preza ·Zimowych Igrzysk Olim 
pijskich - skoki otwarte. Po E h gloso' w 
raz pierwszy w historii te pięk C O 
ne zawody odbędą się na tak WARUNKI ATMOSFERYCZNE 
wielką skalę i przy tak ogrom-
nej ilości widzów. Spółdzielnia Pracy Blacharsll;leJ 

Czytelników naszych zain- (Obr. Stalingradu 14) w odpowle­
teres·ują zapewne niektóre dz! na notatkę prasową Informuje 
szczegóły dotyczące tej najsław nas, że złe warunki atmosferycz· 
niejszej w świecie skoczni nar ne nie pozwalają Jej założył ry. 
ciarskiej, jaką je3 t skocznia nlen w domu Centrail Ogrodnl· 
w Holmenkollen. Skoc":nia po- czeJ przy ul. Mickiewicza (odwll· 
łożona jest w odległości trzech że i przymrozki mogą spowodowae 
kwadransów jazdy kolejką wypadek). 
elektryczną wyruszającą z Dzi~l nas - jeżell przyjąć wyJa. 
podziemnego dworca przy Tea śnlerua spół.dzielni za słusme, te 
trze Narodowym w Oslo. Więk te same warunki pozwollly spół­
szą część roku jest ona nie- dzleln,I zerwać stare rynny I dla• 
czynna, gdyż zgodnie z przepi- cz~go zrywano Je nie przewidując 
sami może być wykorzystywa wowczas „złych warunków atmo­
na tylko jeden raz w roku, wl sferycznych". Rynny mogły J~z­
czasie lutowych zawodów na cze służyć, a tym samym dom nie 
Holmenkollen. Widok jaki roz byłby naratony na niszczenie. 
tacza &ię od podnóża skoczni, 
z „podkowy" jest piękny, ale 
nie da się porównać z tym co 
roztacza się przed okiem ze 
::;zczytu 42 metrowej w1ezy. 
Daleko w dole rozciągają się 
śniegiem pokryte lasy i pola, 
na horyzoncie widać mglistą 
linię morza okoloną wysokimi 
skałami Ekebergu, bliżej, u sa­
mych stóp wystrzelają w górę 
dwie . wieże ratusza· w Oslo i 
małe jak pudełka domki leżą 
barwną, wciśniętą między gó­
ry plamą. Można sobie wyo­
brazić uczucie skoczka, który 
po raz pierwszy postawi swe 
narty na 82 metrowej długości 
rozbiegu i wkrótce, z szybko­
ścią 80 km na godzinę wzbija 
się w powietrze nad głowami 
150.000 widzów. 

Skocznia w Holmenkollen 
została oddana do użytku w 
roku 1889, a więc przeszło 60 
lat temu. Najdłuższy skok -
71 metrów uzyskano w roku 
1947. Nadmieńmy, że zwycięz­
ca w konkursie skoków do 
koinbina'cji n01:weskiel skoczył 
kilka dni temu 69,5 m. 

Organizatorzy Igrzysk zrobili 
wszystko, aby przed Olinll'Ji!l­
dą doprowadzić skoczn!ę do 
jak najlepszego stanu. Za­
miast dawnej drewnianej wie­

,PRAWNIK ftUhł' 
E. Pragerowa. - Pisze Pani, te 

urodziła się w Warszawie. Ponie­
waż metryka została zniszczona, 
zapytuje Pani. czy dla je.I od­
tworzenia konieczny jest Wyjazd 
do Warszawy. 

Wystarczy napisać do Urzędu 
stanu Cywilnego w Warszawie o 
przysłanie zaświadczenia, te akty 
metrykalne zaginęły. 

, Czekamy 
na odpowiedzi 

Nasz konkurs zakoń­
czony. We wtorkowym 
„Dzienniku" to jest dnia 
26 bm. zamieścimy ku­
pon zamienny (dla tych, 
którzy nie mają wszyst­
kich' rysunków) oraz ku 
pon uczestnictwa. Z tą 
chwilą czytelnicy będą 
mogli nadsyłać (ldpowle 
dzi. Termin nadsyłania 
mija w sobotę dnia 1 
marca br. 

Dla prowinc.if obowią­
zuje data stempla pocz­
towego, 

ży wybudowano nową, beto-I'"'------------„ 

nową. Również zjazd rozbiego Tabela wygrany"h 
wy został wykonany z tego s.a- lJ 
mego solidnego materiału. 
Przedtem skoczkowie musieli 
pieszo wdrapywać się po drew 
Pianych schodkach na szczyt 
wieży - teraz zainstalowano 
tam windy elektryczne. Poza 
tym, wybudowano budynclt, 
na którego dachu mieści się 
próg skoczni, i w którym znaj 
duje się re3tauracja, poczta, 
kantyna dla skoczków, garde­
roby i sławne muzeum narciar 
skie. 

Tak więc, mniej więcej zna­
my już miejsce na którym być 
może spełnią się nasze ciche i 
naprawdę skromne nadzieje. 
Nadzieje, że wśród czołówki 
skoczków świata, niechby na-
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Bachtior mamrocze "Zawstydzony: 
- Dobrze, Mariam.„ 
Zrzuca na ziemię pierwszy tłumok i szturcha pięścią 

osła. Osioł od razu kładzie się na wznak, podrzuca kopyta, 
zwija się, usiłuje rozetrzeć i podrapać mokry gorący 
i;rzbiet. Chudodod podbiega do niego, bije go kijem t usi­
łuje zmusić go do wstania. 

- Gdzie Szo- Pir? - pyta Bachtior. 
- Na dole, poszedł do osiedla. Zaraz, na pewno przyj-

dzie. Giulriz wskazuje szczyt góry: - A Nisso poszła tam, 
nikomu nic nie mówiła. 

·- Poszła? Jak to poszła? - szybko pyta Bachitor. Giulriz 
badawczo patrzyła w jego twarz: czy w sercu syna tj.rży oba­
wa? Jakoś bardzo szybko zapytał. na pewno niepokoi się 
o nią. I dobre oczy Giulriz błyszczą radośnie. - Poszła ze­
brać bogarę, tragi wzięła od Sauch-Bogor. - mówi uspoka­
jająco i pomagając synowi odwiązywać tłumoki już z. go­
spodarską ciekawością pyta: - co przywiozłeś? 

- Nisso niedobrze zrobiła! Tam ciężko! - Bachtior jeszcze 
raz patrzy na osmezone zbocza i posępnieje. Lecz po co 
matka ma znać jego myśli? - Mąkę przywiozłem. Ryż przy­
wioz1em. Niewielki podarunek dla Szo-Pira: trzy tiubietejki 
cukru, jedną rosyjskiego tytoniu, jedną - herbaty, puszkę 
prochu. Rosyjski dowódc.a okazał sie. dobrym człowiekiem. 
Wielu Rosjan tam przyszło. Kirgizi, Uzbecy, i Tadżyków du­
żo, o i towarzyszka Mariam z nimi - :Sachtior patrzy 
uśmiechem na Dauletową, siedzącą na jednym z worków. -
Wszystko tam po nowemu, niech Mariam opowie. Daleka 
była droga. Dużo śnieg·1 na przełęczy„. 

Dauletowa wyjmuje z kieszeni kożucha okrągłe lusterko, 
zdejmuje czapkę, ogląda swoją ogorzałą od wiatru, okrągłą 
twarz o wystających kościach policzkowych, zapló. ~a potar-
4:ane warkocze. 

(D. c. o.) 


